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Czas odnowić przedpłatę, 


która wynosi z przesyłką pocztową w państwie 
austryackiem: na cały rok 24 złr., na pół roku 
12 złr., na kwartał 6 złr., na 1 miesiąc 2 złr. 
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R m Aie. dzienniki do Ao za odpowiednią 
dopłatą. 

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nade- 
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem. 

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 
Czazu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem 
pocztowy m. 

Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru. 

Miejscowa prenumeratę przyjmuje Admini- 
stracya Czasu, tudzież ajencye pp. Ignacego 
Herza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu 
Maryackim 1. 9, handel Smidowicza w Su- 
kiennicach pod 1. 27, księgarnia St. A. Krzy- 
żanowskiego w Rynku głównym, handel Ba- 
jera przy ul. Grodzkiej, Ringera przy ul. 
Grodzkiej, handel Kretschmera i główna tra- 
fika w Rynku głównym. 7 

PP. Prenumeratorowie Czasu We 
Lwowie zechcą składać przedpłatę. na miej- 
scu w biurze dzienników przy ulicy Karola 


Ludwika 1. 9. 


Kraków 4 lipca. 


W chwili, gdy dziennik nasz wyjdzie 
z pod prasy, zgromadzą się w sali Towa- 
rzystwa gimnastycznego uczestnicy pier- 
wszego wiecu katolickiego w Krakowie; 
aby za Bożą pomocą i Bożem błogosławień- 
stwem, dać początek systematycznej pracy 
nad doprowadzeniem naszego społeczeństwa 
do pełnej i gruntownej samowiedzy” zasad 
szczerze katolickich. Znaczenie i doniosłość 
tej pracy oceniało i podnosiło na tych sa- 
mych łamach już przed kilkoma dniami 
wybitne pióro w obszerny 1 wyczerpujący 
sposób. Dziś pragniemy tylko dać wyraz 
gorącej i szczerej radości, że myśl, po- 
wzięta tak szczęśliwie, w tej chwili w wspa- 
niały czyn się zamienia; chcemy powitać 
tych, którzy gorliwością w wierze, poczu- 
ciem obywatelskiem i przejęciem się kato- 
lickiem i patryotycznem wiedzeni, pospie- 


szyli, aby wziąć udział w szlachetnem dziele, 
aby swoją dorzucić cegłę do budowy wiel- 
kiego gmachu przyszłości, aby się wreszcie 
samym zbudować i oświecić, a do spełnia- 
nia religijnych obowiązków zachęcić i umo- 
enić. 

Są pomiędzy nimi dostojnicy duchowni, 
którym przeznaczono prowadzić katolicką 
społeczność z krzyżem w ręku wśród zwy- 
cięstw i niedoli Kościoła przez moc nadaną 
od Apostolskiej Stolicy ; są mężowie świeccy, 
który arodu czoło, ehlubę i dumę stano- 
wią, a Kościołowi służą jako synowie wierni 
i żarliwi; są uczeni, którzy tłómaczą taj- 
niki wiedzy z katedr profesorskich, pisarze 
rozdający szerokim tłumom naukę i pokarm 
duchowy, kapłani prości i cisi przybyli nie- 
raz z dalekich parafij porzucowych na krót- 
ką chwilę dla wiecowania nad wspólnem 
dobrem katolickiej rodziny; są kupcy i mie- 
szezanie, przemysłowcy i rękodzielnicy, jest 
wreszcie chłop polski, jak zawsze gorący 
w wierze i w przywiązaniu zarówno do ka- 
tolickich tradycyj, jak i do katolickiej przy- 
szłości, Jednoczy ich w nierozerwalną ca- 
łość, łączy wszystkich razem wspólność 
religii, która każe miłować im się wzaje- 
mnie, skupia ich jeden cel, któremu w ofie- 
rze niosą zasoby sił swoich: cel przyspo- 
rzenia tryumfów i chwały katolickiemu 
sztandarowi, podniesienia i utrzymania zdro- 
wego chrześcijańskiego ducha narodu, przy- 
spieszenia panowania Królestwa Bożego na 
ziemi. Niechajże się ich zamiarom poszczęści 
w mierze jak najpełniejszej, niechże dzień 
dzisiejszy będzie pamiętną datą w dziejach 
naszego religijnego i umysłowego życia, 
niechże niewiedzących pouczy, obojętnych 
i leniwych pobudzi, gotowym do czynu 
otworzy pole pracy i wskaże wytkniętą ja- 
sno drogę. 

Dziennik nasz wita katolickich wieco 
wników tem goręcej jeszcze i serdeczniej, 
ile że na jego kartach właśnie pojawiła się 
pierwsza myśl zwoływania zjazdów katoli- 
ekich do Krakowa, podniesi potem ` 
przyprowadzona do skutku w „rzemieślni- 
czych kołach naszego miasta; wita ich jako 
współpracownik długoletni na polu pracy 
ożywiania katolickiego ducha i budzenia 
katolickiej świadomości, z radością patrząc 
na coraz to większe tej pracy powodzenia 
i zwycięstwa, na coraz jawniejsze i gło- 
śniejsze wyznawanie religijnych zasad i 
przekonań, jakie się zrosły z naszą prze- 
szłością i na jakich przyszłość nasza oprzeć 
się musi. Stanowczej aniżeli kiedykolwiek 
brzmieć będzie dzisiaj ta katolicka afirma- 
cya naszego społeczeństwa, dobitniej i wy- 
raźniej wytknięty zostanie program działa- 


nia i życia umysłowego w myśl podstaw 
wiary, nauk Kościoła i duchowych potrzeb 
ludu; nieprzerwaną nić tradycyi dawnych 
wieków nawiąże się tylko teraz silniej i 
przystosuje do warunków dni teraźniejszych, 
do postępu umiejętności i rozwoju kwestyi 
socyalnej, dla zainaugurowania nowej epoki 
czynu na glebie, której wprawdzie nigdy 
nie opuszczaliśmy, ale nad którą często pra- 
cowaliśmy zbyt mało. 

Pierwszy wiec miał za główne zadanie 
zaznaczenie granicy tej epoki i zadaniu 
temu czyni zadość przez sam fakt, że przy- 
chodzi do skutku. Że zaś zakres jego jest 
tak bogaty, że tyle różnorodnych obejmuje 
problemów ważnych i żywotnych, że wśród 
jego uczestników są nazwiska w nauce 
polskiej pierwsze, a w Kościele lub w ży- 
ciu politycznem najwybitniejsze, — można 
mieć ufność zupełną, iż wyniki wiecu zna- 
cznie będą ponad pierwotne przypuszczenia 
obfitsze i zaznaczą się już odrazu w skut- 
kach praktycznych. Gdyby zaś już choć 
tylko w części rozjaśnić się miało pole, na 
którem jednostki dobrej woli rozwinąćby 
mogły w swoim indywidualnym zakresie 
działalność w myśl jednolitego programu, 
już to samo byłoby wielce dobroczynnym 
rezultatem wiecowych narad, których prze- 
bieg całe społeczeństwo polskie z uwagą 
i natężeniem śledzić będzie. Carpent nostra 
poma nepotes. W dniach, w których bronić 
się musimy przed upadkiem na duchu i 
czerpać siłę do przetrwania ciężkich kolei 
losu, czynimy dobrze, że siejemy ziarna, 
z których wzrośnie plon bujny i karmiący, 
że wskazujemy przyszłym pokoleniom na 
żródło, z którego wiecznie napój ożywczy 
tryska; katolicką wiarę co nas dziś pod- 
trzymuje i dźwiga, na szerokich i nie- 
wzruszonych oprzeć musimy fundamentach, 
aby po późne wieki była ostoją i oparciem 
dla tych, którzy ją niegdyś mieczami przed 
najazdem pogan osłaniali. I tak, jak nie- 
gdyś wyruszając na te krwawe boje, tak 

i ygotowująe zasoby moralne na dłu- 
gie lata dalszych prób i doświadczeń, mo- 
żemy powtórzyć za Pawłem św.: „Jeśli Bóg 
jest z nami, któż przeciw nam?* 


— Hen 


Przegląd polityczny. 


W sobotę bezpośrednio przed wyjazdem Cesa- 
rza do Gastein odbyła się pod osobistem przewo- 
dnictwem monarchy rada ministrów, na której 
omawiano w dalszym ciągu sprawy czeskie. — 
Wczoraj hr. Taaffe odjechał z Wiednia z powro- 
tem do Ellischau. Równocześnie pomieściła wczo- 
rajsza Montagsrevue następujący półurzędowy ko- 
munikat: „Wobec wielokrotnie rozpowszęchnionych 


pogłosek o różnicy zdań w gabinecie należy za- 
znaczyć, że w łonie ministerstwa w sprawie tru- 
tnowskiej, tak jak i we wszystkich innych wypad- 
kach, panuje zupełna zgoda co do zasady odno- 
śnego projektu, jakoteż co do całej jego osnowy. 
Ministerstwo jest gabinetem koalicyjnym, ale 
wszyscy jego członkowie przejęci są dążeniem, 
aby w drodze porozumienia dojść do pozytywnego 
rezultatu 1 dlatego nigdy nie było trudno osią- 
gnąć jednozgodnych postanowień; gdybytem samem 
życzeniem ożywione były zawsze stronnictwa par- 
lamentarne, zadanie sprawowania rządów w Au- 
stryi byłoby nierównie łatwiejsze, niż jest istotnie 
teraz wobec zbyt często objawiającej się przewagi 
partykularnych interesów. Ministerstwo nieuważa 
jednak swoich postanowień w sprawie trutnow- 
skiej za niewzruszone, owszem będą one jeszcze 
przed zgromadzeniem się Rady państwa przedmio- 
tem dalszych narad pomiędzy szetem gabinetu a 
przywódcami większych frakcyj i doznają może 
wskutek tego niektórych zmian. Rząd pragnie 
dojść do pozytywnego rezultatu i może zatem 
chcieć osiągnąć tylko to, co się osiągnąć da. To 
jedno atoli jest rzeczą pewną, że lewica niemie- 
cka zadośćuczynienie otrzymać musi i otrzyma.“ 
Do tych uwag Vaterland dodaje następujący ko- 
mentarz: „Jeżeli dobrze komunikat powyższy ro- 
zumiemy, jest on potwierdzeniem opinii, że odno- 
śnie do projektu trutnowskiego narazie osiągnięto 
tylko podstawę do dalszych rokowań i że ewen- 
tualnie zostanie wybrana inna droga jak wniesie- 
nie nowelli do ustawy. Zwraca jednak uwagę, że 
w półurzędowym komunikacie ciągle jeszcze jest 
mowa o zadośćuczynieniu, należnem lewicy. Wy- 
bryki młodoczeskie na  ostatniem posiedzeniu 
czeskiego Sejmu nie mogą być uważane wyłącznie 
za zniewagę niemieckich deputowanych. Była to 
demonstracya, wymierzona przeciwko całej wię- 
kszości oraz przeciwko rządowi. Dlatego właśnie 
uszczuplanie praw czeskiego Sejmu byłoby w tym 
wypadku dość szezególnem zadosyćuczynieniem.* 

Dziś w południe rozpoczyna prace nowy par- 
lament niemiecki; depesze przyniosą nam już za- 
pewne tekst mowy tronowej cesarza Wilhelma IL. 
Wczoraj przed południem odbyło się posiedzenie 
ministerstwa stanu z udziałem kanclerza Capri- 
vi'ego, na którem układano tekst mowy: Równo- 
cześnie obradowała wczoraj Rada związkowa na 
nadzwyczajnem posiedzeniu nad projektem woj- 
skowym i nad sprawą zakazu wywozu siana i pa- 
szy, Zakaz ten niebawem będzie ogłoszony i na- 
tychmiast wejdzie w życie. O formalnem trakto 
waniu projektu wojskowego w parlamencie, pisze 
Nordd. Allg. Ztg, że rząd pozostawi zupełnie de- 
cyzyi Izby wybór pomiędzy załatwianiem projektu 
odrazu w pełnej Izbie, lub ponownem odesłaniem 
go komisyi, jakkolwiek ze względu na interes 
og najlepiejby było odrazu wyjaśnić kwestyę, 
czy większość nowego parlamentu gotowa jest do 
ponoszenia ofiar na rzecz ochrony ojczyzny. We- 
dług obliczeń kanelerskiego organu, ustawa woj- 
skowa powinna przejść większością 206 głosów 
przeciwko 191. Pilniejszą uwagę prasy zwraca 
sprawa pokrycia kosztów ustawy, której się nie 
uda załatwić na letniej sesyi parlamentu i która 
się przeciągnie do jesieni. Dyskusya nad etatem 
dodatkowym, zawierającym pokrycie kosztów 
w pierwszem półroczu, dostarczy opozycyi sposo- 
bności do zaznaczenia wszystkich trudności finan- 
sowej strony projektu. Rząd życzy sobie podobno 
tej dyskusyi, aby zyskać punkta oparcia do przy- 
szłych konkretnych projektów. 


Pogadanka muzyczna. 


Minęło zaledwie parę lat, jak umarł Ryszard 
Wagner, a wagneryanizm zniknął z powierzchni 
ziemi. Zniknął bez śladu. Cały świat teoryi, po- 
cząwszy od systemu budowania teatru, a skoń- 
czywszy na budowie dzieła muzycznego, nie upadł, 
nie runął, nie wywrócił się, ale poszedł w zapo- 
mnienie. Gdzież są ci niezliczeni, młódzi i starzy 
entuzyaści, co książkami, broszurami, artykułami 
zasypywali świat, analizując każdy szczegół wa- 
gnerowski dó znudzenia i do śmieszności ; gdzież 
są ci purytanie, dla których istniał tylko Wagner, 
gdzież w końcu ta publiczność, która niby miała 
wykształcić się na dziełach Wagnera? Jeżeli kie- 
dy, to po śmierci wielkiego reformatora należało 
oczekiwać zpotęgowanego ruchu, i to nie era 
mocą książek , broszur i artykułów, ale przez dzieła 
muzyczne w duchu mistrza. A jeżeli już nie wa- 
„gueryanizmu w głowie i w członkach , to na pe- 
wne owego zrozumienia środków, przejęcia nia 
niemi i zużytkowania ich , należało po tylol czne 
krzykach, hałasach, po tyloletniej walce 1 r 
miezawodnie się spodziewać. Tymczasem uma! 
wielki mistrz krzyżackiego zakonu , a z jego śmier- 
cią zakon rozszedł się i gdzieś się podział, Publi- 
czność uczęszcza na opery Wagnera, tak jak da- 
wniej, dyrektorowie Chętnie przeplatają widowi- 
ska dziełami Wagnera, recenzenci z wielkiem u- 
szanowaniem piszą o tych przedstawieniach, w lecie 
odbywa się pielgrzymka do Beyreutu i będzie na- 
dal się odbywała, boć to wszystko jest bardzo 
ciekawe, ale gdzież są adepci tej szkoły, tej szkoły, 
której drogę wskazywał przez lat czterdzieści pięć 
mistrz żywy, niewyczerpany W ada dzieł ? 
Adeptów nie było, nie ma 1 mie b mó s 

Zapyta ktoś o Boita i Reyera, sy ole yne 
Przykłady żywsze wagnerowskiego | ieruakn , a 
pewne, ale pierwszy zamilkł po dziwacznym Me- 
fscie, a drugi drapnął po Zygfrydzie i praetje 
rowskiego posterunku. Reszty proszę szuka : A 
pyłu archiwów, albo w biurkach zapoznanych ta- 
lentów. 

Moin Herr, sie bringen mir eme Oper im ugal 
Ynerischen-Styl; merken sie sich, eine STEAT 

per, konnte nur ein Wagner geschrieben Aei 
tak 'powiedział były dyrektor opery „berlińs iej, 
Radecke, młodemu kompozytorowi. 


Święta pra- | pozbawi 


wda! Prawda, o której można przekonać się przez 
lat bez mała pięćdziesiąt. Wagnerowi służyło za 
życia szczęście bez granie — 1 wysłużyło lat tyle, 
że ze Śmiercią wybrańca, i ono przeszło w stan 
zasłużonego spoczynku. Publiczność znużona sztu- 
cznym entuzyazmem, krzykiem, hałasem polemi- 
ki, znudzona w końcu samym przedmiotem wal- 
ki, dla którego zbudowano nieproporeyonalny pie- 
destał, oddała się po śmierci wielkiego, mistrza 
uciechom, pragnie być wolną, pragnie użyć, 
nacieszyć się czemś  przystępmiejszem, żywszem, 
powabniejszem. I oto, nastąpił odwrót na wszyst- 
kich stanowiskach. Czerpał Wagner swo, natchnie- 
nie w świecie podań, tworzył postacie, typy 1 cha- 
raktery, które po dnie rzeki lub morza tak swo- 
bodnie spacerowały, jak po aleach, które mogły 
każdej chwili zniknąć, byleby na głowę nasunęły 
cudowną czapeczkę, lub płynąć łabędziem po 
zwierciedle wód, albo latać w powietrzu, to 
dziś czerpią z motywów życia prawdziwego. Na- 
wet heroiczny wysiłek Boabdyla musi być czysto 
ludzkim; nie bóg teutoński, ani zawistny demon 
Jamie bohatera, łamie go niezgoda w rodzinie 
i zastępy zwarte królowej Izabeli. Przeprowadzał 
Wagner swoje postacie przez tak długi szereg 
scen, że najżarliwszy Wagneryanin czuł to potem 
w głowie i kościąch, to dziś dają słuchaczowi 
rzecz zwartą, krótką za krótką nawet, aby go 
przez wieczór zabawić. Szukał Wagner skompli- 
kowanego aparatu muzycznego, bojąc się spocząć, 
unikając każdej spokojniejszej linii, to autor 
Samsona i Dalili ląży do prostoty, porzucając 
nawet właściwy sobie kiernnćk. 
Jedno jedyne po Wagnerze, co wsjąkło w istotę 
najnowszych utworów, to obawa, czy brak po- 
mysłu dla duetu 1 ensemblu. I otóż mamy wi- 
dolny wpływ Wagnera. Dwóch, trzech lub wię- 
cej ludzi nie może równocześnie mówić, to pra- 
af ale dwóch trzech lub więcej ludzi może 
równocześnie Śpiewać. Tak, ale to będzie niena- 
turalne. A opera to rzecz naturalna ? To, gdy 
Samson spostrzega, że mu włosy ucięto, to Śpie- 
wa z gniewu i oburzenia, albo poczciwy furman, 
gdy widzi, że mu żonę bałamucą, albo fanatycz- 
ny moslemin, kiedy, wzywa swoich do obrony 
zagrożonej wiary, będzie czekał aż orkiestra skoń- 
czy. przygrywkę, aby wpaść z precyzyą w rytm 
synkopowy ? Unikanie i niemal porzucenie en- 
semblu w operze, jest to krzywda, dobrowolne 
tego rodzaju. dzieła najpiękniejszej 


Kaa) 


ozdoby. Przyczyny tego nie tyle należy szukać 
w istocie wpływu wagneryanizmu, jak raczej 
w nowszych wymaganiach pod względem tekstu. 
Chodzi obecnie o to, aby słuchacz zawsze rozu- 
miał o co chodzi, aby mógł bez trudu zdać sobie 
sprawę z najdrobniejszych szczegółów akcyi, 
słyszeć każde słowo. W tem też leży cały błąd. 
Jeżeli bowiem chodzi o zajmujący dyalog, toć 
przecie każdy woli słuchać go bez muzyki, która 
w tym wypadku rzecz całą niepotrzebnie roz- 
wleka. Cóż przyjdzie z tego słuchaczowi, że bę- 
dzie nudził się pogadanką kilku osób przez kil- 
kanaście minut, zamiast usłyszeć piękny kwartet, 
kwintet lub sekstet, który mu w pamięci pozo- 
stanie, i w którym podziwiać będzie mógł zna- 
komitą charakterystykę osób, streszezoną nieraz 
przez takiego n. p. Mozarta w kilkunastu nutach. 
Brak ensemblu zatem w nowszych operach, na- 
leży do rzędu owych niepojętych, dziwnych zna- 
mion naszych czasów. Wszystkie niemal opery 
nowsze uległy temu prądowi. Jeden jedyny Verdi 
umiał zająć zupełnie stanowisko odrębne. Wielki 
ten talent odznacza się obok niespożytej twór- 
czości, łatwością adaptacyi. Podobnego przykładu 
tej miary, nie posiadamy w dziejach muzyki. Ta 
adaptacya, to nie zmiana stylu, w rodzaju Wilhel- 
ma Tella Rossiniego, ale niesłychana, bezprzy- 
kładna. wrażliwość na nowsze kierunki, obok nie- 
słychanej, bezprzykładnej łatwości przyswojenia 
i opanowania ich. i 

Przyswoić sobie nowsze zdobycze w muzyce, 

ozornie, powierzchownie, to rzecz tak łatwa, że 

x i jest cechą miernych talentów. Tymczasem 
dzieła Verdiego od jego pierwszej opery, Oberto, 
conte di San Bonifazio, aż do ostatniej, t. j. do 
Falstafa, dają nam historyę epoki pięćdziesięcio- 
trzechletniej, w której widzimy cały szereg ewo- 
lucyj, po nad któremi jednak czysty zdrój inwen- 
cyi niezrównanego mistrza i jego pewna, młodzień- 
cza ręka panuje. 

Tajemnica nieustającej twórczości Verdiego spo- 
czywa jedynie w łatwości, z jaką sobie nowe przy- 
swaja zdobycze i nowemi kierunkami się przej- 
muje. Z jednej bowiem strony działa na jego fan- 
tazyę ożywcezo, na inwencyę pobudzająco, żywe 
przejęcie się nowemi kierunkami, z drugiej strony 
nowsza budowa opery pozwala rozwinąć i wyzy- 
skać pomysł i uczy większej oszczędności. Te dwa 
czynniki stanowią w nowszych operach Verdiego 


kierunków najżywiej objawia się w Ażdzie, sztu- 
ka zaś wyzyskania pomysłu. najświetniej we Fal- 
stafie. Kiedy po raz pierwszy wystawiono tę operę 
w Wiedniu dnia 22 maja r. b., cały świat muzy- 
czny stolicy zaciekawionym był przedewszystkiem, 
czy i oile Verdi będzie umiał na tle takiem, jak 
Falstaf rozwinąć się. Jego natura południowa 
umiała odczuć i odmalować człowieka, miotanego 
uczuciami gwałtownemi, sceny jaskrawe, sytuacye 
niezwykłe. Jemu nie sprawiał trudności tajemniczy 
Wschód z dziwacznemi, niepochwytnemi prawie, 
motywami muzycznemi, on umie go odgadnąć o 
tyle, że słuchacz nabiera przekonania, że to tak 
rzeczywiście było, ale postać zabawna, sceny i 
sytnacye trochę komiczne, trochę dziwaczne, sple- 
cenie akcyi dla muzyki trudne, bo w gruncie rze- 
czy monotonne, oto zadanie niezwykłe dla kom- 
pozytora nawskróś dramatycznego. Falstaf nie 
wywarł nigdzie wielkiego wrażenia. Verdi nie 
mógł widocznie poruszać się swobodnie na tle ta- 
kiego tematu, on przez trzy akty opędza się po- 
prostu pomysłom, których jego sąd wytrawny nie 
może do Fałstafa użyć, ale za to uderza wytwor= 
ność, lekkość, wyrazistość, którą miał zawsze na 
zawołanie. To też muzyka do Falstafa płynie po- 
toczyście, nieraz uroczo, ale robi ona wrażenie 
jakby wyjątków, między któremi brak najpiękniej- 
szych ustępów. Słuchacz napróżno oczekuje, kiedy 
je usłyszy, i opuszcza widowisko zawiedziony, 
Nie utrzyma się też dzieło to prawdopodobnie na 
repertuarze, ale-dla poznania niespożytego talentu 
autora będzie go ad 

Od Falstafa do Boabdyla Moszkowskiego , to 
skok olbrzymi. Mistrz Verdi zstąpił na schyłku ży- 
cia do tematów wesołych, młody stosunkowo Mo- 
szkowski, pnie się w górę i próbuje swej „siły 
w malowaniu potężnych scen i wypadków tragi- 
cznych. Gdyby był Verdi napisał Boabdyla, świat 
nie dziwił by się temu, i nie dziwiłby się, że 
Moszkowski próbuje swych sił na Falstafie, ale 
przy zmienionych rolach i jedno i drugie jest cie- 
kawe. 

Moszkowski jest to niezaprzeczony talent, któ- 
rego jednak granice szybko się zarysowały. Ta- 
lent, który się z pragnieniami nadzwyczajnemi nie 
potrzebował pasować, rychła zgoda między chcę 
a mogę, bogactwo pomysłów — nie zadziwiających 
wprawdzie, ale pięknych i pełnych wdzięku, wy- 
borna charakterystyka, swoboda formy, a nawet, 


główną istotę, jego młodzieńczy zapał dla nowych|jak w „Joannie d' Arc,“ łatwość opanowania for- 


W sobotę wieczorem odbyło się w Berlinie zgro- 
madzenie deputowanych i mężów zaufania z wol- 
nomyślnego zjednoczenia posłów parlamentarnych. 
Uchwalono wydać odezwę do wszystkich liberal- 
nych mężów w państwie, wzywającą do utworze- 
nia powszechnego stowarzyszenia wyborczego na 
podstawie programu wolnomyślnego z roku 1884. 
Wykończenie i uzupełnienie tego programu odpo- 
wiednio do zamienionej ogólnej sytuacyi we- 
wnętrznej, dokonanem zostanie na zwołanem w tym 
celu zgromadzeniu jeneralnem. Podpisani na ode- 
zwie nie chcą w niczem wpływać na ewentualne 
uchwały tego zgromadzenia. 


kółka rolnicze. 


II. 
Kraków 4 lipca. 


Od uroczystego nabożeństwa w kościele N. Ma- 
ryi Panny rozpoczęły się dzisiaj w Krakowie ob- 
rady IX walnego zgromadzenia Towarzystwa Kó- 
łek rolniczych. Nabożeństwo to, o godz. 8 rano, 
w prastarej świątyni, zapełnionej delegatami Kó- 
łek, duchowieństwem, nauczycielstwem i włościa- 
nami z całego kraju, odprawił X. Arcybiskup 
Issakowicz w asystencyi. Czcigodny Arcypasterz 
przemówił też do zebranych podniosłemi słowy, 
mangaa do wspólnej, łącznej pracy, zgody i mi- 
ości. 

Po nabożeństwie zapełniła się uczestnikami zgro- 
madzenia wielka sala Towarzystwa strzeleckiego. 
W pierwszym rzędzie krzeseł zasiedli: delegat mi- 
nisterstwa rolnictwa radca rządowy poseł Wład. 
Struszkiewicz, prezydent miasta Krakowa Fried- 
lein, p. delegat Laskowski, dyrektor policyi p. Dr 
Korotkiewicz. Radę pow. krakowską reprezentuje 
wiceprezes p. Fr. Paszkowski. 
cye: komitetu Tow. rolniczego krakowskiego, zło- 
żone z pp. Andrzeja hr. Potockiego, sekretarza 
Lewieckiego i członka komitetu p. Lippomana 
delegacya Towarzystwa krakowskiego oświaty lu- 
dowej, złożona z prezesa X. kanonika Pelczara, 
sekretarza Dra Dadleza i prof. Dra Leo. Przybyło 
wiele osób, interesujących się żywo sprawą pod- 
niesienia ludu, jak p. Antoni Wrotnowski, wielu 
właścicieli dóbr i t. d. Resztę sali wypełnia kil- 
kuset, około 500 uczestników zgromadzenia ; mię- 
dzy nimi rodzina hr. Potockich z Rymanowa, p. 
Dr L. S. Serafiński, burmistrz m. Bochni, wielu 
bardzo księży i nauczycieli, pracujących nad lu- 
dem, oraz delegaci Kółek z całego kraju w cha- 
rakterystycznych strojach. 
~= Zgromadzenie zagaił prezes'p. Bolesław Augu- 
stynowiez następującemi słowy: 

Pracę naszą rozpoczynamy z Bogiem, bo jest 
prawdą dowiedzioną, że bez Boga ani państwo, 
ani jednostki, ani żadna sprawa, nie mogą dojść 
do powodzenia i wielkości. Ludzie dobrej woli, 
powodowani życzliwością dla swego społeczeństwa, 
założyli Towarzytwo Kółek rolniczych. Powołująe 
do życia tę instytucyę, przewodnią myślą było 
podnieść dobrobyt stanu włościańskiego, bo jeżeli 
gdzie, to u nas w kraju lud ten rolniczy jest 
podstawą naszej pomyślności, a na teraz potrze- 
buje on jeszcze pomocy i rady swych starszych 
współbraci, aby nie poszedł na bezdroża, ale sku- 
piał swoją działalność, na pożytek swój własny 
i swego kraju. Wypada o tem tembardziej pamię- 
tać, że od dobrobytu włościan, jest zawisłym roz- 
wój innych warstw społeczeństwa, mamy więc 


my symfonicznej. To wszystko razem wzięte, mia- 
ło stanąć w zwartych szeregach i pokonać boha- 
tera Boabdyla. EAA 

Sam Boabdyl, to postać wspaniała i sympaty- 
czna, to nie wódz zwycięzców z pod Xeres de la 
Frontera, lub Naves de Tolosa, to bohater, który 
cierpi, upada, a który nawet nie może umrzeć na 


polu bitwy, ale złamany, sponiewierany, musi po- . 


woli umierać z bólu i ze zmartwienia. 

Czy na takie dzieło nie była ręka Moszkow- 
skiego zanadto słabą? Autor zrobił, co mógł i zro- 
bił bardzo wiele, ale pokazało się, ile to trzeba 
krytyki nad samym sobą, ile panowania, aby nie- 
potrzebnie nie wysilać się i nie marnować pomy- 
słów dla dzieła, któremu nie można podołać. Bo- 
abdyl zrobił nieco hałasu, dzięki wziętości autora, 
ale się nie utrzymał. Nie utrzymał się, i szkoda 
wielka. Publiczność tego czasu stąpa i depcze nie- 
miłosiernie po ofiarach, które mogłyby i powin- 
nyby żyć. Powodzenie lub upadek dzieła muzy- 
cznego, to rzecz tak nieobliczona, że najwpra- 
wniejsi znawcy nie są w stanie niczego naprzód 
powiedzieć. JBoabdyl Moszkowskiego upadł po 
szumnych zapowiedziach, tak, jak upada wiele 
utworów miernych, ale zasługiwał niezaprzeczenie 
na lepszy los. Ci, którzy umieją wyrobić sobie 
zdanie z ekstraktu fortepianowego, niechaj wezmą 
to dzieło do ręki, a znajdą tam wiele rzeczy nie- 
pospolicie pięknych. , 

Saint-Siens inaczej wziął się do wielkiego 
dzieła Samson i Dalila Nie obawiał się ani cezte- 
rech aktów, ani świata tajemniczego , po którym 
tylu już przed nim stąpało. Czuł dobrze że poprzedni- 
ków jego zawiodla intencya, zawiodły wątpliwej 
autentyczności okruchy muzyki żydowskiej, że 
z tej dziwacznej mięszaniny hiszpańsko-arabskich 
motywów, nie da się stworzyć świat stary, więc 
poszedł drogą odmienną — ale też i daleko trud- 
niejszą. Łatwiej jest bowiem odurzyć słuchacza 
dziwacznemi, spazmatycznie wykrzywionemi mo- 
tywami, niby świata wschodniego; tu bowiem 
dziwaczność łatwo być może wziętą za oryginal- 
ność, brak organizacyi rytmicznej za cechę pra- 
wdziwą tego tajemniczego świata, ale stworzyć 
typ i natchnąć go ciepłem nadzwyczajnem, na to 
trzeba już prawdziwego talentu. 

FRANCISZEK BYLICKI. 


(Dokończenie nastąpi.) 


Rocznik XLVI 


Prenumeratę przyjmują: 
Administracya Czasu w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników Herza plac Maryacki 
1. 9, handel Bajera ulica Grodzka, główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana, handel Kretschmera 
w Rynku gł. — ©głoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drobnym dru- 
kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy następny po 5 cnt. — Nadesłane (na 3 stronie) 
po 30 cnt. za każdy raz. — ©głoszenia i prenumeratę 
zienników ulica Karola Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulica 
Kopernika 1. 11; w Paryżu w łącznie p. Adam rue du Four 52, (prenumeratę p. W. Raczkowski 
ia de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także 

e, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także 


Przybyły delega- 
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przekonanie, że droga, którą kroczymy w dobrze 
zrozumianym interesie, może nas doprowadzić do 
celu. 

Minęło już lat 10, jak instylucya nasza istnieje, 
dzi$ zatem śmiało twierdzić możemy, że rzucone 
zdrowe ziarno na dobrą glebę, wydało pomyślne 
owoce. Owoce te byłyby lepsze i prędzejby doj 
rzały, gdyby w całym kraju zrozumiano, że nie- 
tylko przeznaczeniem człowieka jest pracować, 
ale jest obowiązkiem ofiarować pewną część swej 
pracy dla dobra kraju i swego społeczeństwa, 
wśród którego żyje i pracuje, celem otrzymania 
i utrwalenia pomyślnej przyszłości. Już bowiem 
Mikołaj Potocki w zeszłem stuleciu, będąc w Sta- 
nisławowie na pogrzebie pewnego dygnitarza, po- 
wiedział: „że najbardziej przychodzi mu żałować 
tych ludzi, którzy z tego Świata schodząc, nie 
zrob li nie pożytecznego dla swej Ojczyzny.“ 

Szereg 10-letniej pracy powinien był dosta- 
tecznie przekonać nasze społeczeństwo, dokąd 
idziemy i czego pragniemy. Idziemy otwarcie 
drogą prawdy do rozwoju bytu materyalnego i 
moralnego, pragniemy bronić się od złych ludzi, 
którzy dla samolubnych celów, raezej nas łudzą, 
aniżeliby chcieli ogółowi dobra przysporzyć — 
pragniemy dalej bronić się od ludzi „obałamuco 
nych, którzy różnemi pismami starają SIĘ Zwi- 
chnąć nasze tradycyjne przekonania, a waśnią 
przyczynić się do rozstroju naszego społeczeń 
stwa, aby tem samem wrogowie nasi łatwiej po- 
konać nas mogli — pragniemy nakoniec pozo- 
stać wiernymi sługami Kościoła i stać na straży 
przez przodków naszych przekazanej nam wiary. 
Praca zatem nasza w takich celach podejmowana, 
nie powinna być jałowa, a przy wytrwałości nie- 
zaprzeczenie wyda obfite plony. W ten sposób 
pojmując nasze zadanie, udajemy się do wszyst- 
kich warstw naszego społeczeństwa, czy to o fun 
dusze, czy o pracę, czy o poparcie, a zabiegi nasze 
nie są bez skutku. ; pa: 

Zważywszy jednak, że podjęte zabiegi przede- 
wszystkiem są dla was, Szanowni włościanie, i 
waszych rodzin, ciąży zatem na was obowiązek 


|. wspierać nas miłością, pomocą i zaufaniem, bo 


tylko łącznemi siłami zdołamy sprostać tak wa- 
żnemu zadaniu. Niech więc naszem hasłem będzie 
„miłość, cierpliwość i wyrozumiałość.* Miłość bo- 
wiem jednoczy i stwarza największe dzieła, cier- 
pliwość zwaleza trudności, bo nawet mała mysz 
cierpliwością przegryza najgrubsze liny, a wyro- 
zumiałość zdobywa najtwardsze serca. 
Zebraliśmy się w tym roku w murach najstar- 
szego naszego miasta, gdzie na każdym kroku 


' spotkać można świetną przeszłość naszą, gdzie 


każdy kamień w murze przemawia do człowieka 
o dawnej wielkości naszego narodu, o jego mi- 
łości Ojczyzny, potędze i pobożności. — Na Wa- 
welu spoczywają ciała królów, którzy tej ziemi 
panowali; spoczywa między nimi wielki król 
Kazimierz, ów król chłopków i cały szereg czezo 
nych przez nas postaci, jak Kościuszko, Mickie- 
wiez, Poniatowski i tylu uczonych, dzielnych i 
zasłużonych mężów. Oglądając te pamiątki, sta 
rajcie się przekonać i uwierzyć, że to wszystko 
było, o czem naczytaliście się i nasłuchali. 

Następnie dał mowca treściwy pogląd na do 
tychczasowy rozwój instytucyi, zaznaczając, iż 
w kraju mamy 871 „Kółek rolniczych* w 1193 
gminach, a członków 40.760. Mowca wspomina 
o pożytecznem działaniu lustratorów i nauczycieli 
wędrownych, oraz podnosi, iż obecnie liczymy 
600 sklepików, wśród których poczynają się two 
rzyć także składy hurtowne. Podziękowawszy Sej- 
mowi, oraz innym instytucyom krajowym, które 
„Kółka* wspierają funduszami, wyraził w końcu 
mowca wdzięczność Monarsze, który pozwala nam 
z całą swobodą pracować nad rozwojem naszych 
instytucyj i wzniósł powtórzony przez zgroma- 
dzenie okrzyk na cześć Najjaś. Pana. 

Na sekretarzy zaprosił przewodniczący pp. X. 
Hanusiaka, Dra Sieczkowskiego, adwokata ze Lwo- 
wa i p. Stachonia. 

Następnie zabrał głos X. kanonik Pelczar i 
przemówił w te słowa: 

Jako przewodniczący Tow. oświaty ludowej uwa- 
żam sobie za miły obowiązek powitać szanownych 
członków Towarzystwa, pokrewnego nam duchem. 
Tak jest, dobro ludu jest również hasłem naszem, 
więc po braterska wyciągamy do was dłoń, jako 
do towarzyszy pracy na tem samem polu i z ca- 


łego serca życzymy wam: Błogosław Boże! To- 
zz aard oświaty ludowej od samej kolebki swo- 


jej popiera działalność Tow. kółek rol. i nietylko za- 
kłada chętnie swoje czytelnie tam, gdzie istnieją 
te Kółka, ale nieraz przez czytelnie daje zachętę 
do tworzenia Kółek. Działajmyż i nadal w takiej 
harmonii i wspierajmy się wzajem, a w ten Spo- 


_ sób obejmiemy nietylko religijne, moralne i umy- 


słowe, ale także ekonomiczne i materyalne po- 
trzeby ludu. Takie właśnie działanie jest konie- 
czne, by ten lud wydźwignąć z wielorakiej nędzy, 
dać mu odpowiednią miarę światła duchowego, 
przysposobić go do życia chrześciańskiego, naro- 
dowego i politycznego, nauczyć go lepiej praco- 
wać na roli i przy warsztacie i otworzyć mu no- 
we źródła dochodów, mianowicie przez rozwój 


- drobnego przemysłu i podniesienie niektórych ga- 


łęzi gospodarstwa wiejskiego, dotąd bardzo za- 
niedbanych. Oto zadanie nasze, dla którego nie 
żałujmy ni trudu, ni grosza. Obywatele, duchowni, 
nauczyciele wiejscy i mieszkańcy miast łączmy 
się z sobą, by podać pomocną rękę mieszkańcom 
miasteczęk i wsi, bo wszakże to bracia nast po 
wierze i krwi (oklaski), to syny tejże samej ziemi, 


tem większej pieczy godne, że zaniedbane w prze- 


szłości, a dziś jeszcze dosyć ciemne i biedne — 
to kopalnia narodu, która przy zbożnej, ofiarnej 
i wytrwałej pracy klas oświeconych wyda dlań 
bogaty kruszec. dp i 
Wy zaś, bracia włościanie i małomieszczanie, 
łączcie się w Imię Boże z bracią starszą, by z nią 
jednego mieć ducha i jedno serce, a tem samem 
kochać dwie wspólne matki, Kościół i Ojczyznę. 
Sami zgodni między sobą, Polacy obok braci Ru- 
sinów, radźcie pod sterem waszych pasterzy, wa- 
szych sąsiadów zę dworu i waszych nauczycieli 
nad poprawą swej doli i wprowadzajcie to, co 
służy do prawdziwego dobra, wprowadziwszy zaś 
czuwajcie bacznie, by z tego był istotny pożytek, 
bo na cóż się przyda założyć Kółko, czytelnię, 
sklepik, czy spółkę rękodzielniczą, a potem dać 
temu upaść. Tak, niestety, nie w jednem miejscu 
się dzieje. Przedewszystkiem strzeżcie waszych 
skarbów, więc wiary Świętej, i starej cnoty, i do- 
brego obyczaju, i języka, i ziemi ojców waszych; 
ponieważ zaś w tych czasach zbliżają się do was 
nieraz ludzie w zamiarach złych, ale ze słowem 
niby życzliwem i książką ponętną, przeto miejcie 
się na baczności, by zaraz poznać, kto wam 


- pnia a kto wrogiem. Mianowicie, jeżeli 


toś odwodzi was od wiary katolickiej, jeżeli was 


buntaje przeciw waszym pasterzom, jeżeli was 
podnieca do nienawiści względem innych stanów, 
wiedzcie, że to jest nieprzyjaciel wasz, bo nieprzy- 
jaciel społeczeństwa i narodu. Odwróćcie się tedy 
od niego ze wstrętem, choćby wam obiecywał 
złote góry, a jego książkę czy gazetę wrzućcie 
w błoto. Gdybyście bowiem dali posłuch i wiarę 
tym fałszywym przyjaciołom , prorokom, co przy- 
chodzą jak wilki w owczej skórze, wsiąknęlibyś- 
cie w siebie zabójezą truciznę, któraby wam ska- 
ziła ducha i zniszczyłaby to, eo stanowi waszą 
siłę żywotną. Broń nas od tego Boże, ale brońmy 
się też sami. (Brawo!). 

A więc raz jeszcze powtarzam: baczność przed 
wrogami, wierność dla Kościoła i Ojczyzny, po- 
szanowanie dla starej cnoty i dla ziemi ojców, 
praca wytrwała na wszelakiem polu i zgoda 
wszystkich stanów, zgoda przedewszystkiem w wie- 
rze, nadziei i miłości. (Huczne oklaski). 

Prezes p. Augustynowiez poświęcił wspo- 
mnienie zmarłym członkom i przedstawił jako ko- 
misarza rządowego p. delegata Laskowskiego, po- 
czem p. hr. Jan Potocki, imieniem zarządu 
głównego, przedłożył sprawozdanie zarządu z czyn- 
n ści za rok 1891 i 1892; p. referenta uwolniono 
od czytania sprawozdania. 

Imieniem zarządu głównego odczytał p. Zie- 
lonka następnie spis delegatów na obecne zgro 
madzenie. 

W czasie tego przybyli na zgromadzenie X. ar- 
rybiskup Morawski i X. arcybiskup  Issakowicz. 
Wchodzących książąt Kościoła powitano gromkie- 
mi okrzykami: niech żyją! XX. Areybiskupów 
powitał p. prezes Augustynowicz, wyrażając prze- 
konanie, że życzliwość ich i błogosławieństwo 
:prawią to, iż Kółka spełnią swoje zadanie, do 
którego dążą, dla dobra społeczeństwa i dla do 
bra ludu. 

Przewodniczący p. Augustynowiez przed- 
stawia delegata ministerstwa rolnictwa, radeę rzą- 
dowego, inspektora kultury krajowej p. Struszkie- 
wieza, wyrażając nadzieję, że będzie on rze 
cznikiem interesów Kółek u wyższych: władz. 
(Oklaski). 

Przewodniczący p. Augustynowiez podał do 
wiadomcści, iż delegatem Towarzystwa rolni- 
czego wielickiego na zgromadzenie jest p. Dy- 
dyński. 

Na wniosek p. prof. Stefczyka, wybrano ko 
misyę wyborczą, mającą zastanowić się nad wy- 
borem 18 członków zarządu i przedstawić swoje 
wnioski. W skład komisyi weszli pp.: 1) Bol. 
Augustynowicz, 2) Dr Bronisław Dulęba, 3) Dr 
Daalez, 4) Jakòb Bojko, włościanin, 5) Dybowski 
Tadeusz, 6) Habicht Wilhelm, 7) Leo Juliusz, 
prof. Uniw., 8) Kita Antoni, 9) X. Owoc Wojciech, 
10) Wojnarowicz, dyrektor Związku handlowego, 
11) Dr Mikołaj Rey, 12) Wysocki Stefan, 13) So- 
wa Grzegorz, 14) Znamirowski Jan, 15) Skwara 
Jan, 16) hr. Jan Potocki. 

Członek zarządu głównego Dr Dulęba zdał 
sprawę z uchwał poprzedniego zgromadzenia. — 
I tak odniósł się zarząd do rządu o udzielanie 
większych subwencyj, a petycyę tę popiera gor- 
liwie poseł Dr Herman Czecz, życzliwie zaś dla 
niej usposobionym jest p. radca rządowy Strusz- 
kiewicz; jest więc uzasadniona nadzieja, że To- 
warzystwo otrzyma pomoce potrzebną do spełnie- 
nia zadań. Zarząd udał się też o powiększenie sub- 
wencyi do Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. 
Sejm podniósł subwencyę z 3000 złr. na 5000 złr. 
W spra wniesienia petycyi o przymusowe za- 
gospodarowanie pastwisk i łąk gminnych ząd 
nie wniósł takiej petycyi, sprawa bowiem DNOS- 
rzała o tyle, by mogła być załatwiona jednem po- 
ciągnięciem pióra, tem więcej, że sprawa ta wkrą- 
cza w liczne interesa prywatne i mogłaby teon 
nieść im szkodę. Sprawa ułatwienia sprzedaży soli 
jest już załatwioną objęciem sprzedaży soli przez 
kraj. W sprawie zniesienia podatku zarobkowego 
dla sklepików Kółek rolniczych, podatek ten nie 
może być zniesionym dla sklepików, istniejących 
na podstawie ustawy przemysłowej i przemysłowo 
prowadzonych; co do odpisywania podatków dla 
sklepików, na rachunek własny prowadzonych, czyni 
prezes odnośne zabiegi u władz, w razie wpły- 
nięcia podania. Zarząd poczynił należyte zabiegi, 
by na wystawie krajowej działalność Kółęk nale- 
życie była przedstawioną, jak na to zasługuje; 
będą mieć osobny pawilon. Co do wniosku za- 
rządu pow. w Żywcu o udzielenie funduszów na 
rzecz zarządu powiatowego, zarząd główny go- 
tów jest przyznać 25%, na ten cel od wkładek 
członków wspierających w powiecie; przytem są- 
dzi, że, stosownie do statutu, zarządy powiatowe 
winny się starać same o pozyskanie funduszów. 

P. Wysocki Stefan zapytał, jak zarząd zała- 
twił sprawę zakuppa nawozów i nasion sztucz- 
nych; p. Dr Dulęba odpowiedział, że zarząd 
uzyskał, iż tak pewne fabryki, jak handle odnoś- 
nemi artykułami oświadczyły gotowość poddawa- 
nia się wszelkiej kontroli przy sprzedaży nawo- 
zów i nasion dla Kółek. 

P. Wysocki Stefan poruszył potrzebę doma- 
gania się od Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń w Krakowie, ażeby większą udzielało zapo- 
mogę Tow. Kółek rolniczych. 

Na ten temat subwencyj wywiązała się dłuższa 
rozprawa, w której p. Wójcik z Wyciąż sądzi, 
iż jeżeli rząd subwencyonuje wyścigi, to tem wię- 
cej subwencyonować winien Towarzystwo Kółek 
rolniczych. 

P. dyrektor Bielski wykazał, jakie korzyści 
rozliczne zapewnia Towarzystwo ubezpieczeń człon- 
kom swoim; wobec tego uważa za ubliżenie To- 
warzystwu Kółek, liczącemu 40,000  ezłonków, 
podnoszącemu się własnemi siłami, by domagało 
się podwyższenia subwencyj o 300 złr. 

P. Skwara zgadza się z p. Bielskim, ale wno- 
si, aby Towarzystwo zniżyło na 75"/, stopę pro- 
centową dla Kółek rolniczych. Jeżeli obce Towa- 
rzystwa ustanawiają tę stopę na*715—76, to i kra- 
kowskie powinno się trzymać tej wysokości. 

P. Dr Dulęba wykazuje, ze Towarzystwo przy- 
znaje Kółkom rolniczym 6°/⁄ opustu od ceny ogól- 
nej, a cyfra to znaczna, jeżeli opust ten rozdzieli 
się na większe ubezpieczenie. 

P. Wołowczak wskazując na biedę ludu, do- 
maga się podniesienia subwencyi od Towarzystwa 
ubezpieczeń; ono zebrało miliony od narodu i 
mogłoby nie 300 złr., ale 3.000 złr. udzielić sub- 
wencyi. 

P. Jutowski wyraża zdziwienie, iż słyszeć 
się dają tu niekorzystne zdania o tak poważnej 
instytucyi, jak Tow. wzaj. ubezp. Inne Towarzy- 
stwa dają niższą stopę, ale co się dzieję przy li- 
kwidacyi? Nasze Towarzystwo likwiduje szkodę 
w 2—3 dni i „na węgle* odpisuje 3 — 10 złr. 
Obce Towarzystwa likwidują po 2—3 tygodniach 
nieraz po 4 miesiącach, na silne zaledwie urgen 
sy. Przytem, jeżeli się należy zwrot szkody 400 
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do 500 złr., to strącają one nie 3 — 10 złr. „na 
węgieł,* ale co najmniej 100 złr.! Oto różnice 
w postępowaniu. Nam nie może Towarzystwo 
większych ulg przyznawać, bo musiałoby tem sa- 
mem krzywdzić innych ubezpieczonych. Towarzy - 
stwo nasze, wiemy z doświadczenia, jest lojalne, 
patryotyczne, daje nam najlepsze warunki i ko- 
rzyści, więc mu się tak do kieszeni dobierać nie 
można. Wnosi o upoważnienie zarządu, ażeby się 
starał o zasiłek rokroczny ze strony Tow. ubezp. 
dla Kółek rolniczych. 

Po dalszych jeszcze przemówieniach uchwaliło 
zgromadzenie upoważnić zarząd główny do pro- 
wadzenia rokowań z Towarzystwem co do zniże- 
nia premii i udzielania subwencyi. 

P. Dr Dulęba, imieniem zarządu głównego, 
wyjaśnił dalej, iż hr. Jan Potocki i X. kanonik 
Rudnicki uczynili prawie jednobrzmiący wniosek 
o wydrukowanie plakatów ze statutem i umiesz- 
czenie ich w każdem Kółku. Zarząd zgadza się 
na wniosek i wykona go w odpowiedniej formie. 

P. dyrektor Bielski sprzeciwił się wnioskowi; 
plakaty nie pomogą, jeżeli członkowie nie intere- 
sują się sprawami Kółka. Jeżeli się interesują — 
wystarczy mały statut. 

Hr. Jan Potocki w dłuższej, gorąco oklaski- 
wanej mowie bronił wniosku. Idzie o to, by wszy- 
stkie kółka znały statut i jednym się rządziły, 
gdyż są wypadki, że niektóre kółka własne odrę- 
bne tworzą sobie statuty. Dalej idzie o to, by na 
tym plakacie umieszczony był rysunek p. Eljasza, 
wyobrażający szlachcica, księdza i włościanina, 
z dłonią w dłoni, przed obrazem M. Boskiej Czę- 
stochowskiej. Ten obrazek i plakat graficznie 
będą przedstawiać cele i dążność kółek. Mowca 
przedkłada odpowiedni wniosek, który zgroma- 
dzeni przyjęli, z tą poprawką, że jestto wniosek 
odrębny i nie łączy się bynajmniej ze zmianą 
statutu. 

Dr Dulęba, imieniem zarządu głównego, przed- 
łożył sprawozdanie z wniosku, nadesłanego z Pil- 
zneńskiego, żądającego zaprowadzenia, według 
ustalonych wzorów, jednakich ksiąg rachunkowych 
dla zarządów powiatowych Kółek. Zarząd główny 
godzi się na zasadę wniosku i wykona go Z wy- 
kluczeniem oznaczonego terminu. 

Wniosek popierał hr. Mikołaj Rey, wykazując 
jego znaczenie i potrzebę. 

Sprawa traktowaną będzie jutro przy referacie 
posła Merunowicza o organizacyi handlowej Kółek 
rolniczych. 

Na tem zakończono I posiedzenie o godz. 12 
w południe, a delegaci udali się na wspólny obiad 
do Parku krakowskiego i do Taniej Kuchni, za- 
proszeni przez posła Dra Fr. Paszkowskiego, 
imieniem miejscowego komitetu. 


Krajowa konferencya nauczycieli. 


II. 
Lwów 3 lipca. 


(J. M.) Dziś o godzinie 9 rano odbyło się uro- 
czyste nabożeństwo w kościele św. Maryi Magda- 
leny i u św. Jura na intencyę rozpoczynających 
się obrad Konferencyi. W kościele św. Maryi Ma- 
gdaleny był obecny JE. p. Namiestnik hr. Badeni, 
p. wiceprezydent Rady szkolnej krajowej Michał 
Bobrzyński, członkowie Rady szkolnej krajowej 
w komplecie, dyrektorowie seminaryów, inspek- 
torowie okręgów, wszyscy w galowych unifor- 
mach oraz liczny zastęp delegatów nauczyciel- 
skich. Chór'gimnas o-śpiewaąckiego Kółka nau- 
czycieli szkół lw ch śpiewał w czasie nabo- 
żeństwa. e. 

Po nabożeństwie udali się uczestnicy konferen- 
cyi do pobliskiej szkóły politechnicznej i zgro- 
madzili się we wspaniałej auli. Tu przemówił do 
zebranych JE. Pan Namiestnik hr. Badeni, jak 
następuje: 

„Poczytuję sobie za miły obowiązek, by panów 
zebranych tu na krajową konferencyę nauczyciel- 
ską w imieniu Rady szkolnej krajowej powitać. 

Jeżeli Rada szkolna do każdej przez siebie 
zwołanej konferencyi nauczycielskiej okręgowej 
czy krajowej wielką przywiązuje wagę, upatruje 
w tych konferencyach doniosły środek dydakty- 
czny i dla panów nauczycieli znakomity sposób 
ułatwiania sobie zadania, szczególniejszą wagę 
musi Rada szkolna przywiązywać do obecnej kon- 
ferencyi, która się za chwilę rozpocznie. 

Nowe plany naukowe, które z początkiem przy- 
szłego roku szkolnego w życie wchodzą, stanowią 
główny i niemal wyłączny przedmiot, którym się 
panowie tu zebrani zająć macie. Należyte 1 ścisłe 


zrozumienie, do czego te plany dążą, a dalej do-|- 


kładne zapoznanie się ze sposobem i środkami, ja- 
kimi do tego celu zdążać panowie macie, to spra- 
wa nader doniosła i krajowa w najszerszem tego 
słowa znaczeniu. Chodzi nietylko o to, by uczyć, 
nauczyć i wychować, ale chodzi także o to, aby 
uczyć i wychować tak, jak tego kraj, a wzglę- 
dnie jego reprezentacya, to jest: wys. Sejm kra- 
jowy sobie życzy i jak tego Rada szkolna krajo- 
wa od panów się domaga i z całą stanowczością 
domagać będzie. 

Główną myślą przewodnią tych planów jest, by 
szkoła ludowa przysposobiła każde dziecko do te- 
go zawodu, który go czeka, nie odrywała go od 
tego środka, w którym się urodził, jednem sło- 
wem, by obok możności przygotowania się odpo- 
wiednego w szkole ludowej do szkół średnich, ci, 
którzy do tych szkół iść nie chcą, lub nie mogą, 
znaleźli w szkole ludowej, jakąkolwiek ona na- 
zwę nosić będzie, pewną zaokrągloną całość wia- 
domości i wychowania, niezbędnie potrzebną dla 
stworzenia sobie egzystencyi i zostania użytecznym 
a zatem pracowitym i uczciwym obywatelem kra- 
ju. Przedewszystkiem zatem wypada dobrze zro- 
zumieć cel i zadanie, które Rada szkolna krajo- 
wa, uchwalając plany, miała przed oczyma, prze- 
jąć się obowiązkiem, który na was Panowie cięży, 
a następnie wiernie, sumiennie, gorliwie i posłu- 
sznie kroczyć i pracować na tej drodze, na którą 
władze szkolne panów wprowadzają, nie zbacza- 
jąc z tej drogi w jakimkolwiek kierunku, chociaż- 
by ten kierunek zdawał się jednemu albo drugie- 
mu z panów odpowiedniejszy, praktyczniejszy, 
lepszy, prostszy lub łatwiejszy do osiągnięcia celu. 
System musi być jednolity i wykonanie tegoż ró- 
wnież, i tylko w-tych granicach dobrym nauczy- 
cielem w całem tego słowa znaczeniu i w pojęciu 
Rady szkolnej kraj., zostać można. 

Jeżeli panowie w ten sposób cel tej konferen- 
cyi pojąć zechcecie, przez tych dni kilka zdołacie 
wzajemnie się pouczyć, objaśnić, życzenia Rady 
szkolnej wyrozumieć i wskazówek wysłuchać, u- 
atwicie sobie panowie znakomicie spełnienie wa- 
szego zadania, a to tak dobrze ci z panów, któ- 
rzy są powołani do lustracyi i nadzoru i prowa- 


dzenia nauczycieli w okręgach, jak i ci, którzy 
są powołani bezpośrednio do aplikowania planu 
w szkołach i do pouczania kolegów, którzy w kon- 
ferencyi krajowej udziału brać nie mogli. 

Zdaje mi się, iź każdy z panów, biorący udział 
w konferencyi niniejszej, musi uznać, że od cza- 
su ostatniej konferencyi stało się wiele właśnie 
dla panów, to jest tak dobrze dla inspektorów 
okręgowych, jak i dla nauczycieli. Stanowisko 
pierwszych ustalone, byt materyalny polepszony 
i przestrzeń topograficzna jednemu inspektorowi 
do nadzoru oddana, bądź już zmniejszona, bądź 
w najbliższej przyszłości zmniejszyć się ma; prócz 
tego i reorganizacye szkół, najpilniejsze przynaj- 
mniej, przeprowadzone. Wszystko to warunki zu- 
pełnie odmienne od tych, p'd którymi tu przed 
laty dwunastu i sześciu zbierali się panowie in- 
spektorowie szkolni okręgowi; ale jeżeli warunki 
korzystniejsze i łatwiejsze dla panów, to i wy- 
magania Rady szkolnej krajowej i miara tego, 
czego od panów spodziewać się można i żądać 
należy, musi się do tego stosować. Korzystam też 
z dzisiejszej sposobności, by uznając w zupełno- 
ści liczne dotychczasowe usiłowania i zasługi pa 
nów inspektorów okręgowych na polu szkolnietwa 
ludowego, zwrócić w imieniu Rady szkolnej uwa- 
gę panów na ułatwienia, które panowie zawdzię- 
czacie troskliwości Jego Ekscelencyi p. ministra 
oświaty i zapobiegliwości delegacyi naszej w Wie- 
dniu i na wynikający ztąd wzrost obowiązków 
i odpowiedzialności panów. 

Zwracając się do pp. nauczycieli, nie mogę po 
minąć milczeniem tego, co Sejm krajowy, pomimo 
ciężkich warunków, w jakich się kraj znajduje, 
dla polepszenia bytu waszego uczynić postanowił. 
Polepszenie to znajduje wyraz w wielu postano- 
wieniach nowej ustawy, bo nietylko w podwyż- 
szeniu płacy, nietylko w dodatkach służbowych, 
ale i w kreowaniu wielu posad i zastąpienia 
wielu posad młodszych starszemi, w końcu 
i w stabilizowaniu wielu posad prowizorycznych 
i nadetatowych. Ofiara zatem ze strony kraju 
i gmin znaczna, postęp w polepszeniu bytu wa- 
szego wielki, a Rada szkolna krajowa nie zanie 
dba z pewnością i w przyszłości opiekowania się 
nauczycielami i pomagania im, byle tylko mogła 
zawsze sumiennie wobec kraju wystąpić, powołu- 
jąc się na pracę panów, na osiągnięte rezultaty 
i na owoce, które wasza praca wydała. 

Na to potrzeba ścisłego i sumiennego speł- 
niania obowiązków, przyświecania przykładem 
w szkole i poza szkołą, siejąc przywiązanie do 
ziemi ojczystej i Kościoła, szerząc szacunek i u- 
szanowanie dla wszystkiego, co poważniejsze, star- 
sze i zasłużone, unikając wszelkich waśni i dra- 
żnień i nie dopuszczając pod żadnym warunkiem, 
by jakakolwiek walka do szkoły dostać się miała. 
Z łaski Najj. Pana najmiłościwiej nam panują- 
cego Monarchy, rządzimy się w ogóle, a w szkole 
w szczególności ustawami, które potrzebę jakiej- 
kolwiek walki nietylko uchylają, ale nawet ją 
najzupełniej wykluczają; — bądźmy tylko tego 
pomni i działajmy w myśl tych ustaw. 

Kończąc, proszę tylko panów wszystkich, by- 
ście chcieli być wiernymi wykonawcami posta- 
nowień i poleceń Rady szkolnej krajowej, byście 
zawsze jak najściślejszy związek z tą naj- 
wyższą magistraturą szkolną krajową utrzymy- 
wali — z pełnem zaufaniem do niej na waszych 
stanowiskach działali, a e przekonani, że 
Rada szkolna krajowa pozostanie zawsze najpew- 
niejszym i najwierniejszym opiekunem waszej doli, 
waszej i waszych rodzin przyszłości, 

Tych słów kilka pęswojdak” sobie wypowie- 
dzieć jako iestnik tego kraju i przewodni- 
czący Rady szkolnej krajowej. Wypowiedziałem 
je z poczuciem powagi zgromadzenia, w którem 
się znajduję, z uczuciem życzliwości dla tych, do 
których słowa moje były zwrócone i z przeko- 
naniem o głębokiem poczuciu obowiązków , które 
w Radzie szkoln. kraj. panaje. Pragnę bardzo, by 
słowa te moje znalazły przystęp do umysłów i serc 
panów z temi samemi uczuciami powagi stanu, 
do którego należycie, wzajemnej życzliwości i za- 
ufania do Rady szkolnej krajowej na podstawach, 
które skonstatowałem. 

Pod temi też hasłami życzę panom powodzenia 
w pracy, którą w tej chwili rozpoczynacie.* 

Podniosłe te słowa gorąco zostały przez obe- 
cnych przyjęte, poczem przewodniczący konferen- 
cyi, Dr Seweryn Dniestrzański, inspektor 
kraj. szk., zagaił pierwsze posiedzenie krótką 
przemową, w której wskazał bliżej przedmiot 
obrad, wezwawszy w końcu zgromadzonych do 
wzniesienia okrzyku na cześć Najj. Pana, który 
zgromadzeni z zapałem po trzykroć powtórzyli. 

Po załatwieniu czynności formalnych, nastąpi] 
wykład inspektora okr. Mieczysława Baranow 
skiego „O nauce czytania i pisania, jako o przed- 
miocie osobnym obok nauki języka wykładowego*. 


Prelegent poprzedził rzecz krótkim historycznym | =m 


wstępem o rozwoju nauki czytania i pisania od 
najdawniejszych czasów aż do obecnych, a nastę- 
pnie uzasadnił potrzebę traktowania nauki czyta- 
nia i pisania, jako odrębnego przedmiotu jaż to 
na podstawie $ 3 ustawy państwowej z r. 1883, 
już też w uwzględnienia przepisów ustawy szkol- 
nej krajowej z r. 1885, w której ramach dokonała 
się rewizya planów; już wreszcie na doświadcze- 
niu innych krajów, jak Franeya, Anglia, Szwaj- 
carya, Niemcy i wszystkie kraje monarchii austrya- 
cko-węgierskiej, w których z przedmiotu nauki 
języka wykładowego wydzielono i jako osobny 
przedmiot ustanowione naukę czytania i pisania, 
co do której wskazówki szczegółowe daje instruk- 
cya do planów dołączona, przyczem jednak zwraca 
prelegent uwagę zgromadzonych, że instrukeyi nie 
należy trzymać się niewolniczo, ale stosować ją 
rozważnie i rozumnie, jako rady nauką i doświad- 
czeniem stwierdzone. j 

Po dłuższej dyskusyi i wyjaśnieniu niektórych 
punktów elaboratu i instrukcyi do tego przed- 
miotu odnoszącej się, konferencya wyraziła zgo- 
dność swych zapatrywań z „poglądami referenta, 
uznając niezaprzeczoną korzyść wprowadzonej 
zmiany, i 

Drugi wykład miał inspektor szkolny krajowy, 
Dr Ludomił German „O zmianach, jakie wpro- 
wadza nowa instrukcya w metodzie nauczania ję- 
zyka niemieckiego“. W jasnem, ustnem przedsta- 
wieniu podaje referent zasady, nowo-wprowadzonej 
w szkołach średnich i ludowych, metody tak zwa- 
nej „naturalnej* uczenia obcej mowy przez mowę, 
przez rozmowę, wskazując szczegółowo sposób 
użycia podręczników, przez siebie z polecenia Rady 
szkolnej krajowej wygotowanych do nauki języka 
niemieckiego na podstawie tej ulepszonej, metody. 

Po dłuższej dyskusyi postawił dyrekto 
e fast z Krakowa następujące 0 
w myśl reguląminų, poparte pr 
ii i 9 A będą. pr dmiote 


popołudniowem posiedzeniu: 1. W duchu zasad 
nowej metody nauki języka niemieckiego w szkole 
ludowej, należy kandydatów nauczycielskich w se- 
minaryach uzdolnić należycie do swobodnego i pe- 
wnego władania językiem niemieckim w słowie i 
piśmie. 2. Przy alternowaniu, które w myśl do- 
tychczasowych przepisów, zatrzymanych w nowej 
instrukcyi, odbywa się w pierwszych czterech kla- 
sach szkoły 5 cio i 6-cio-klasowej (t. j., że nau- 
czyciel ten sam postępuje ze swoimi uczniami od 
pierwszej do czwartej klasy), należy przestrzegać, 
aby do klasy III i IV, gdzie jest nauka języka 
niemieckiego, przechodzili nauczyciele tacy, którzy 
dostatecznie tym językiem władają. 3. Na wzór 
kursów, urządzonych w myśl rozporządzenia mi- 
nistra wyznań i oświaty dla wykształcenia nau- 
czycieli, sposobiących się do egzaminu wydziało- 
wego z nauk przyrodniczych, matematyki i rysun- 
ków, należy w najbliższym czasie postarać się o 
urządzenie takiego kursu dla nauczycieli, sposo- 
biących się do egzaminów z grupy języków (pol- 
ski, niemiecki), historyi i geografii — i w takim 
kursie kłaść nacisk na uzdolnienie nauczycieli do 
należytego władania językiem niemieckim w celu 
skutecznego prowadzenia nauki tego języka w wyż- 
szych klasach szkół 5cio i Gcio-klasowych. 

Na tem zamknął przewodniczący posiedzenie o 
godz. 1/4 po południu, naznaczając następne na 
godzinę 5 po południu, z którego sprawozdanie 
jutro dopiero będę mógł wysłać. 


Sprawy krajowe. 


Lwów 3 lipca. 
(Kursa dla nauki zręczności). 


(X) W budżecie krajowego funduszu szkolnego 
wstawił Sejm na rok 1898, jak corocznie, 
kwotę 800 złr. na urządzenie w Krakowie waka- 
cyjnego kursu nauki zręczności (słójdu) i kwotę 
800 zir. na urządzenie takiegoż kursu w Sokalu. 
Rada szkolna krajowa postanowiła subwencye te 
użyć w ten sposób, iż przeznaczyła po 260 złr. 
na pokrycie kosztów urządzenia tych kursów, zaś 
po 540 złr. na każdy kurs, na zasiłki po 30 złr. 
dla 36 nauczycieli szkół ludowych, mających 
wziąć udział w tym kursie. 

Zasiłki te przyznała Rada szkolna krajowa nau- 
czycielom na kursie wakacyjnym w Krakowie: 

Antoniemu Pindlowi z Buczkowice okręgu bial- 
skiego; Michałowi Kronenbergowi z Królówki 
okręgu bocheńskiego ; Józefowi Trznadlowi z Brzo- 
zowa okręgu brzozowskiego; Henrykowi Mali- 
sowi z Szczucina okręgu dąbrowskiegó; Janowi 
Fydze z Jastrzębicy okręgu grybowskiego; Wła- 
dysławowi Michalikowi z Sieniawy okręgu jaro- 
sławskiego; Zdzisławowi Babie z Giedlarowy 
okręgu  łańcuckiego; Franciszkowi  Stabrawie 
z Mielca okręgu mieleckiego; Janowi Filipowi 
z Pnikuta okręgu mościskiego; Janowi Bibie 
z Myślenic okręgu myślenickiego; Stefanowi Za- 
bierzewskięmu z Ulanowa okręgu niziańskiego ; 
Karolowi Twarogowi z Sąsiadowie okręgu sam- 
borskiego; Janowi Obrębskiemu z Zagórza okrę- 
gu sanockiego; Kazimierzowi SŚwibie z Tarno- 
brzegu okręgu tarnobrzeskiego; Janowi Śliwie 
ze Skobierzyna okręgu tarnowskiego; Józefowi 
łaszczowi z Ponikwy okręgu wadowickiego; 
Józefowi Nowakowi z Lachowice okręgu 
kiego i Franciszkowi Dąbrowieckiemu ze 
wsi okręgu liskiego. 

Dla kursu wakacyjnego w Sokalu przyznała 
Rada szkolna krajowa zasiłki następującym nau- 
czycielom: Szczepanowi Kwasińskiemu ze Strze- 
bók nowych okręgu bobreckiego; Leonowi Świ- 
towskiemu z Głęboczka okręgu borszczowskiego ; 
Aleksemu Kiszakiewiczowi z Dachnowa okręgu 
cieszanowskiego ; Alojzemu Kohlkopfowi z Zalesia 
okręgu czortkowskiego; Janowi Bojkowi z Doliny 
okręgu dolińskiego; Włodzimierzowi Kaczmarskie- 
mu z Czerlau okręgu grodeckiego; Janowi Maksy- 
mowiczowi z Olszanicy okręgu jaworowskiego ; 
Feliksowi Sokołowskiemu z Kałusza okręgu kału- 
zenia Łukaszowi godów z Trembowli, 
ubiegającemu się o sta osadę nauczycielsk 
w Tudiowie i PR sys Michałowi Do. 
mazarowi z Piasków ok lwowskiego; Erazmo- 
wi Starzyńskiemu z Majdanu Górnego na Hucie 
okręgu nadwórniańskiego;  Leonowi Jaworskiemu 
z Podhajec okręgu podhajeckiego; Zygmuntowi 
Miarkowskiemu z Krzywczy okręgu przemyskiego ; 
Karolowi Mokrzyckiemu z Przemyślan ok 
przemyślańskiego ; Antoniemu Rolskiemu z Kozar 
okręgu rohatyńskiego ; Mikołajowi Borszczowi z No- 
wosiółki skałackiej okręgu skałackiego ; Karolowi 
Michałowi Stockiemu z Sokołowa okręgu stryj- 
skiego i Mikołajowi Kobrynowi z Turki okręgu 
turczańskiego. 


Kraków 4 lipca. 

— Na wiec katolicki przybyli do Krakowa: wezo- 
raj wieczorem o godz. 8 min, 20 X. Arcybiskup Issa- 
kowiez, o godz. 3/,10 X. Arcybiskup Morawski i X. 
biskup Glaser z Przemyśla. Dziś rano przybył X. Me- 
tropolita Sembratowiez i X. biskup Pełesz. Przybyło 
wielu XX. kanoników ruskich, między nimi X. kan. 
Szymon Tkaczunik, delegat kapitały stanisławowskiej. 
Przybyło także grono posłów do Rady 'państwa i 
Sejmu, pp. hr. Szezęsny Koziebrodzki, Gorayski, hr. 
Jan Szeptycki, Klucki, Kraiński, Struszkiewicz, Całon- 
kowie Koła polskiego w parlamencie niemi ade- 
słali telegram, donoszący, iż przybyć nie mogą z po- 


wodu ważnego posiedzenia parlamentu. Telegramy 


z życzeniami dla wiecu nadeszły z Walene ii 
Westfalii, Monastyru, Wiednia, od ARCA gło. 
warzyszeń katolickich i katolików. 

— Nabożeństwo. Dnia 5 b. m., we środę, jako 
w uroczystość św. Cyryla i Metodego, apostołów Sło- 
wian, odprawi się solenna wotywa w kościele N. P. 
Maryi o godź. 9 rano na inteneyę uprosaenia błogo- 
sławieństwa Bożego dla Unii, a o zmiłowanie Pańskie 
nad braćmi, prześladowanymi zą wiarę. 

— Mistrz Matejko rozpoczął jaż swoją kuracyę 
w Karlsbadzie, a stan jego adrowia jest stosunkowo 
zadawalniający. Dr Surzycki, który mistrza odwoził, 
powrócił już do Krakowa. 

— Krakowskie Towarzystwa oświaty ludowej od- 
będzie walne zgromadzenie we czwartek d. 6 b. m. 
w amfiteatrze Nowodworskim o godz. 4 popołudniu. 
Porządek dzienny: 1) Odczytanie protokołu walnego 


zgromadzenia z d. 30 czerwca 1892 r. 2) Sprawo- 


zdanie z czynności Wydziału za r. 1892, 3) Spra- 


- |wozdanie komisyi kontrolującej za r. 1892, 4) Wni 


sek dotyczący zmiany $ 8 statutu, 5) Wybór 5 ezłon- 
ków Wydziału w miejsce uatępujących na rok 


l 1893, 


rog -= A E N O REKA 


— Walne zgromadzenie „Związku literackiego* 
odbyło się wezoraj przy nadzwyczaj licznym udziale 
członków. Przedmiotem obrad była kwestya połącze- 
nia „Związku* z „Kołem literackiem.* Po długiej i 
bardzo ożywionej dyskusyi uchwalono jednomyślnie 
utrzymać i nadal całkowitą odrębność „Związku, 
a dla powiększenia funduszów Stowarzyszenia pod- 
nieść wkładkę miesięczną z 1 złr. na 1 złr. 50 ct. 

— Wystawa krajowa. Wydział komitetu krajowej 
wystawy przemysłowej zawiadamia, że ostateczny 
termin do składania deklaracyj wystawowych dla wy- 
stawców krakowskich przedłuża się do 15 lipca b. r. 
Zwraca się uwagę, że później zgłaszający się wy- 
stawcy nie będą mogli liczyć na obniżenie ceny pla- 
cowego, gdyż dyrekcya jeneralna wystawy ze względu 
na jednolitość i uproszczenie postępowania, trakto- 
wać może tylko z ogółem wystawców, reprezentowa- 
nych przez komitet lokalny. : RC 
a 'Mianowania i przeniesienia. P. Namiestnik 
zamianował praktykanta konceptowego przy krakow- 
skiej dyrekcyi policyi Antoniego Stanisława dw. im. 
Trzeciaka koncepistą policyi w etacie dyrekcyi po 
licyi w Krakowie. $ 

P. Namiestnik przeniósł lekarzy powiatowych Dra 
Ignacego Jendla z Brodów do Trembowli, Dra Fran- 
ciszka Sobolewskiego z Zaleszezyk do Brodów, oraz 
przeznaczył asystenta sanitarnego Dra Józefa Fried- 
berga z Jasła do służby przy starostwie w Zale- 
szczykach. 

Dyrektorami okręgów skarbowych dla nowych dy- 
rekcyj zostali mianowani: dla Brzeżan radca Jawor- 
ski, dla Czortkowa radca Bilwin, dla Żółkwi radca 
Biliński, a naczelnikami odnośnych oddziałów nale- 
żytościowych radea Bialikiewicz (Brzeżany), starszy 
komisarz Dr Seweryn Zwolski (Ozortków) i starszy 
komisarz Mieczysław Czaderski (Zółkiew). Dalej z 
znaczono radcę Boguckiego na naczelnika oddziału 
należ. w Stanisławowie, radcę Kordasiewicza w Tar- 
nowie, a radcę Dolnickiego w Rzeszowie ; radca bar. 
Jorkasch został dyr. okręg. szk. w Sanoku ; radców 
Dra Błońskiego, Prokopowicza i Klusika przydzielono 
do gremium krajowej dyrekcyi skarbu, tego ostat- 
niego, jako szefa biura prezydyalnego. — 

— Odznaczenie. Najj. Pan nadał gajowym Józe- 
fowi Buławie w Koszarowie i Marcinowi Bednarzowi 
w Rycerce w uznaniu ich wieloletniej, wiernej i go- 
dnej pochwały służby w jednych i tych samych do- 
brach srebrny krzyż zasługi. . ! 

— Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Rehfeld, w pow. bóbreckim, na budowę 
szkoły zapomogi w kwocie 100 złr. ż ; 

— Wydział krajowy na wczorajszem posiedzeniu 
zamianował: wicesekretarza Władysława Zeńczaka i 
tyt. wicesekretarza Alberta Wilczyńskiego, rzeczywi- 
stymi sekretarzami; dalej koncepistę Dra Henryka 
Sawczyńskiego, adjunktem konceptowym ; aplikanta 
Stanisława Theodorowicza koncepistą ; a Janusza Przy- 
godzkiego bezpłatnym aplikantem extra statum. Nadto 
otrzymali wyższe adjuta aplikanci konceptowi: Mi- 
kołaj Latoszyński, Mieczysław Masłowski i Tytus Ro- 
mańczuk. 

— Promocya. P. Iwan Franko ze Lwowa otrzy- 
mał na Uniwersytecie wiedeńskim stopień doktora 
filozofii. ; 

— Owacya dla X. Metropolity. Rada powiatowa 
w Bóbrce, na swem posiedzeniu dnia 27 czerwca br. 
odbytem, wybrała deputacyę , składającą się z pre- 
zesa p. Witolda Niezabitowskiego, zastępcy prezesa 
p. Kazimierza Rudnickiego, trzech księży: przew. 
proboszcza obrz. rz. łac. Józefa Tylla, przew. probo- 
szezów obrz. gr. kat. Eugeniusza Dzerowicza i Jó- 
zefa Sochockiego, oraz dwóch włościan: Józefa Han- 


kały i Jana Sawy, dla złożenia kondolencyi i hołdu 


X. Metropolicie Sembratowiczowi ; powodu demon- 
stracyjnego wystąpienia ruskiej młodzieży akademi- 
„kiej w Wiedniu. Deputacya powyższa została w dniu 
1 lipca b. r. przez X. Metropolitę najuprzejmiej przy- 
jętą, poczem X. Metropolita zwracał uwagę ducho- 
'wieństwa na szerzenie i zachowanie zgody pomiędzy 
oboma narodami. ; EN 

— Ekspedytorki pocztowe i telegrafistki. Dy- 
rekcya poczt i telegrafów we Lwowie ogłasza: Gdy 
liczba ukwalifikowanych ekspedytorek pocztowych i 
telegraficznych przewyższa 0 wiele zastęp kobiet, po- 
trzebnych dla tego rodzaju służby państwowej, = 
się dyrekcya poczt i telegrafów spowodowaną, t 
w interesie pozostających obecnie bez zajęcia s pe 
szukujących daremnie za posadami manipulante „Ja 
i w interesie służby, powstrzymać aż do czasu zmiany 
w stosunkach dalsze przyjmowanie nowych kandy- 
datek. — Wszelkie podania w tej mierze, wniesione 
po dzień 1 lipca b. r., zostaną bez skutku petent- 
kom zwrócone. i i 

— Nieszczęśliwy wypadek wydarzył się dnia 27 
z. m. w kopalni gipsu w Płaszowie, własności p. Ka- 
rola Czecza. Gdy w tymże dniu pokazała się, nagle 
wciskająca się z bocznych ścian sztolni woda, siedmiu 
zajętych u góry i na dole robotników, stosując się 
do istniejących przepisów, opuściło natychmiast ko- 
palnię. Podmajstrzy jednak Gąstół, mężczyzna 58-letni, 
który także był już przy drabinie, prowadzącej na 
zewnątrz, wrócił się, pomimo odradzania towarzyszy, 
do sztolni na miejsce roboty po pozostawiony zega- 
rek, zkąd już więcej nie powrócił, gdyż wkrótce woda 
całą sztolnię zalała. Zwłoki nieszczęśliwego , KO 
będąc od lat kilkudziesięciu wdowcem, nie pozostawił 
'bliższej rodziny, nia wypłynęły dotychczas ze sztolni 
$ 1. i 
Ea Podania o przyjęcie do bursy gimnazy- 
alnoj imienia $. p. X. Feliksa Dymnickiego w eur 
szowie, należy wnosić do wydziału tej bursy ję LĄ 
żniej do dnia 22 lipca. Do podania należy dołączy 
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ostatnie świadectwo szkolne, świadecwo ubóstwa , 
stwierdzone przez dotyczące urzędy i świadectwo 
zdrowia. 

— Dwie fundacye. W sobotę dnia 24 z. m. od- 
było się posiedzenie wydziału przemyskiej Kasy O- 
szczędności, na którem powzięto dwie uchwały, a 
mianowicie na wniosek Dra Leona Ziemiańskiego po- 
stanowiono utworzyć fundacyę pod imieniem: „F'un- 
dacya przemyskiej Kasy Oszezędności dla kształce 
nia zawodowego młodzieży rękodzielniczej handlowej 
m. Przemyśla, narodowości polskiej i ruskiej, religii 
katolickiej,* a na wniosek p. Franciszka Gamskiego 
utworzono fundacyę dla bursy (ruskiej) im. św. Mi- 
kołaja. Celem pierwszej fundacyi, której kapitał za- 
kładowy będzie wynosić 40.000 złr., jest wysyłać 
corocznie 3—4 młodzieńców, najzdolniejszych uczniów 
przemyskiej szkoły przemysłowej, na 2—4 lat do wzo- 
rowych warsztatów w kraju, lub za granicę za sub- 
wencyą roczną dla każdego w kwocie 300 złr., któ- 
re się uzyska z odsetek kapitału zarodowego, a po 
powrocie. pomagać im do otworzenia samoistnych pra- 
cowni. Druga fundacya, na którą uchwalono 10.000 
złr., umożliwi synom włościan i niezamożnych mie- 
szezan uczęszczanie do szkół i zdobywanie sobie skar- 
bów wiedzy. 

— Turka (koło Chyrowa) 2 lipca. Z powodu kil- 
kudniowych ulewnych deszczów, komunikacya prze- 
rwana na budującej się powiatowej drodze. Ludzie i 
bydło topią się w nadzwyczajnych bagnach. Wielkie 
niebezpieczeństwo. Poczta przestała kursować. Udano 
się do władz o niezwłoczną pomoc. 

— Eksplozya. Kurjer Jarosławski pisze: Dnia 
26 czerwca przywiózł z Przeworska od p. Englarda 
niejaki Jakób Stelcer dwie próżne kufy ze spirytusu 
do urzędu cechowniczego w Jarosławiu, celem spra- 
wdzenia ich zawartości. W jednej z tych kuf znaj- 
dował się korek, który Štelcer postanowił wyjąć przy 
pomocy chłopca Jana Rewi, za wynagrodzeniem 20 
ct. Chłopiec przypomniawszy sobie nową monetę, u- 
cieszył się bardzo, że aż 40 halerzy za taką dro- 
bnostkę dostanie, zabrał się energicznie do korka, 
usiłując go drążkiem, zakończonym odpowiednim że- 
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Zniecierpliwiony Stelcer widząc, że chłopiec zadługo 
nad tem się bawi, postanowił przyjść mu w pomoc 
przez oświetlenie wnętrza kufy. Niebaczny, zaledwie 
zaświecił zapałkę i zbliżył się do otworu kufy, gdy 
dwa te nader zgodne żywioły, ogień i spirytus, za- 
częły działać. Dał się słyszeć straszny łomot; Rewi, 
któremu opaliło włosy, czemprędzej odskoczył od ku- 
fy, wymknął się za drzwi i zamknął je za sobą. Stel- 
cer w tym okropnym przestrachu, otoczony płomie- 
niami, szukał ucieczki przez zakratowane okno, przez 
które, wyłamawszy część krat, zdołał się wymknąć, 
lecz bardzo zraniony i osłabiony, padł bez przyto- 
mności. ; 

— Poświęcenie kaplicy w Zakopanem. Niezwy- 
kle piękna uroczystość odbyła się w sobotę, dnia 1 
b. m. rano w Zakopanem. Dzień przedtem nadszedł 
z konsystorza biskupiego w Krakowie reskrypt JEm. 
kardynała X. Dunajewskiego, pozwalający na otwar- 
cie i poświęcenie kaplicy, jaką w ogrodzie swego 
zakładu wybudował dla użytku kuracyuszów swych 
Doktor Chramiec. W sobotę rano w obecności ku- 
racyuszów i licznie zebranych gości zakopańskich 
dokonał dziekan i proboszcz w Szaflarach X. Chmie- 
lowski, w asystencyi O. Bratkowskiego T. J., X. 
Kowalezuka, administratora parafii zakopańskiej, X. 
Kaszelewskiego, kapelana z Kużnie, X. Lewaya iX. 
Gutta, aktu poświęcenia, poczem zaraz odbyło się 
w nowej kaplicy nabożeństwo. Kaplica ta, skromna 
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prostotą tą ładna, tudzież całe nabożeństwo, odpra- 
wione przez O. Bratkowskiego, nabożeństwo, któremu 
towarzyszył prześliczny śpiew hrabianki Maryi Za- 
moyskiej i chóru uczennic z zakładu w Kużnicach, 
czyniły podniosłe wrażenie ; nabożeństwo poprzedził 
X. dziekan piękną przemową, poczem do zebranych 
przemówił jeszcze X. Bratkowski. 

Po nabożeństwie zebrano jeszcze na rzecz budowy 
nowego kościoła w Zakopanem 79 złr., a następnie 
odbył się obiad. Podczas tego obiadu wzniósł Dr 
Chramiec toast na cześć JEm. księcia kardynała Du- 
najewskiego, następnie p. Madejewski na cześć p. 
Chramca ; dalej wzniesiono zdrowie X. dziekana, O. 
Bratkowskiego, rodziny hr. Zamoyskich, pito na cześć 
proboszcza zakopańskiego X. Stolarczyka, jego za- 
stępcy i t. d. 

— Wyścig dystansowy cyklistów pomiędzy Wie- 
dniem a Berlinem dowiódł, że bicykl może w szyb- 
kości rywalizować z pociągami kolei żelaznej. Ciekawe 
jest zestawienie czasu, jakiego potrzebowali jeźdźcy, 
cykliści i piesi wyścigowcy do przebycia przestrzeni 
pomiędzy obu stolicami. Otto Peitz szedł z Wiednia 
do Berlina 154 godzin 30 minut, a odpoczywał w dro- 
dze 30 godzin. Hr. Starhemberg przejechał tę prze- 
strzeń na „Athosie* w 71 godzin 34 minut A wy- 
poczywał 8'/, godziny; wreszcie cyklista Fischer 
przybył z Berlina w 31 godzin 227/, sekund, odpo- 
czywając w drodze tylko 67 minut, Stosunek po- 
śpiechu cyklisty, jeźdźca i pieszego podróżnika wy- 
raża się proporcyą 1: 2:4. í 

— Rozruchy studenckie w Paryżu. Skazanie na 
karę aranżerów studenckiego balu tak zwanego des 
quat z arts, wywołało onegdaj w Paryżu demonstra- 
cyjną kocią muzykę, zwróconą przeciw senatorowi 
Béranger. Wieczorem zgromadziło się około 2000 stu- 
dentów i uczniów szkoły sztuk pięknych na placu 
de le Sorbonne; stamtąd udali się manifestanci 
w pochodzie do studenckiej Café Harcourt, gdzie 
przyszło do krwawego starcia z policyą. Około 10 
osób jest rannych; jeden ze studentów Antoine Nu- 
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ger, ugodzony w tył głowy, zmarł w kilka godzin 
w szpitalu Charité. W Quartier Latin panuje silne 
wzburzenie. Prasa paryska gani niemal jednogłośnie 
postępowanie policyi, a dep. Millerand zapowiedział 
już w tej sprawie interpelacyę. W radykalnej radzie 
miejskiej przedstawić ma dzisiaj radca Ronanet wnio- 
sek, aby 22-letniego Nugera pochować na koszt m. 
Paryża. 

— Z Berlina piszą: Proces o obrazę majestatu 
rozstrzygnięto w poniedziałek przed trybunałem pier- 
wszej izby karnej tutejszego sądu krajowego. Na 
ławie oskarżonych zasiedli małżonkowie v. Gerlacho 
wie, ludzie zamożni, znani w szerokich kołach tutejszego 
towarzystwa. Pani Gerlachowa jest osobą inteligentną, 
ktorej zabiegom zawdzięcza stolica urządzenie t. zw. 
„Gerlachheime*, towarzystw mających na celu sze- 
rzenie zamiłowania do gier młodzieńczych. Ze szcze- 
gólnem zamiłowaniem kolportowała pani v. Gerla- 
chowa komeraże dworskie, o których dowiadywała 
się od dam dworskich. Być może, że podane jej wia- 
domości zbyt ostrym zaprawiała sosem, dosyć, że na 
mocy denuncyacyi niejakiej pani Braun, dawniej z pa- 
nią v. Gerlachową zaprzyjaźnionej, dzisiaj jednak po- 
waśnionej, prokutatorya zarządziła śledztwo i proces. 
Z posiedzenia sądowego nie mamy sprawozdania, po- 
nieważ trybunał wyłączył publiczność w interesie 
porządku i spokoju publicznego oraz ze względu na 
obyczajność. Gerlachową skazał trybunał na dwa lata 
więzienia, Gerlacha zaś, który w sprawie tej więcej 
bierną, niż czynną, odgrywał rolę, oddał pod obser- 
wacyę lekarską lekarzowi sądowemu Drowi Zongowi. 
Skazaną odprowadzono natychmiast do celi więzien- 
nej, pomimo płaczu i spazmów. 


— Dnia 3 lipca dzień dość pogodny; termometr 
doszedł do -|-23:5 C. Barometr prawie bez ruchu; 
o godz. 7 rano dnia 4 lipca stan jego był 7423 mm., 
termometru --12:4 ©. Wiatr zachodni, słaby. Niebo 
całkiem zachmurzone. 


We środę dnia 5 lipea: św. Cyryla i Metodego ap. 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 


Kraków 4 lipca. 


Konjunktury zbożowe nie zmieniły się w osta- 
tnim czasie, a chociaż targi światowe , pod naci- 
skiem zapasów pszenicy amerykańskiej i stanowczo 
polepszonych widoków na przyszłe zbiory, nie mo- 
gą się żadną miarą ożywić, to jednak tendencya 
zniżkowa została ną razie powstrzymaną. Takie 
same stosunki zachodzą u nas; jednakowoż bez 
względu na to, sprzedający nietylko nie okazywali 
się dzisiaj skłonni do dalszych ustępstw, ale na- 
wet wyższe stawiali żądania. Powodem tego są 
ciągłe deszcze u nas i w Węgrzech, gdzie żniwa 
już są na rozpoczęciu; a skutkiem podniesienie 
się ceny pszenicy i żyta o 5—10 cent. Jęczmień 
i owies, które od pewnego czasu stanowią głó- 
wny przedmiot poszukiwania, stale się w cenie 
trzymają. 

Płacono pszenicę białą 9-— do 9'15, czerwoną 
8:85 do 9:35, żółtą 8'85' do 935 złr.; żyto T15 
do 7:60 złr.; jęczmień browarny 6'30 do 6'65, na 
kaszę 6:30 do 6'45 złr.; owies 7:15 do 7:60 złr.; 
rzepak —— do —— złr.; koniczynę czerwoną 
— do —, białą — do — złr.; wszystko za 100 
kilogramów. Mł 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 4 lipca. Wiener Ztg ogłasza: Sekre- 
tarze skarbowi Adolf Bogucki, Dr Justyn 
Błoński i Stanisław Bilwin, starszy inspektor 
straży skarbowej Stanisław Prokopowicz i 
starsi komisarze skarbowi Bazyli Kosaczewicz- 
Jaworski, Dr Michał baron Jorkasch-Koch, 
Władysław Bialikiewicz, Mikołaj Dolnicki 
i Tadeusz Klusik, zostali mianowani radcami 
skarbowymi we Lwowie. Sekretarzami skarbowy- 
mi zostali mianowani: starsi komisarze: Józef 
Kosiak, Dr Jan Skwarczyński i komisarz 
Henryk Dobrowolski — zaś starszymi komi- 
sarzami: Włodzimierz Dorożewski, Jan Hey- 
nar, Andrzej Czaban, Karol Toepfer, Adolf 
Mianowski, Dr Seweryn Zwolski, Józef 
Glatzel, Kalikst Morawski, Piotr Stoch 
i Maksymilian Petersch. 

Adjunkt sądu powiatowego w Kutach Dyonizy 
Sanocki, mianowany został sędzią powiatowym 
w Gwożdźcu, a adjunkt sądowy Józef Szymo- 
nowicz w Stanisławowie, sędzią powiatowym 
w Tłumaczu. 4 

Wiedeń 4 lipca. Najwyższa rada sanitarna 
przyszła na ostatniem posiedzeniu do przekonania, 
że jakkolwiek nie zachodzi bezpośrednie niebez- 
pieczeństwo zawleczenia cholery, mimo to zalecić 
należy ostrożność i baczną zwrócić uwagę na ruch 
podejrzanych towarów i osób, pochodzących z ob- 
jętych epidemią krajów i portów południowej Fran- 
cyi. Prace asanizacyjne, rozpoczęte tak skutecznie 
w roku zeszłym, należy podjąć na nowo, a odpo- 
wiednie zarządzenia udoskonalić. 

Wiedeń 4 lipca. N. fr. Presse ogłasza in- 
terview z prezesem ministrów Wekerlem w kwe- 


styi walutowej. Wekerle oświadczył, że ostatnie 
wstrząśnienia na targu srebra, nie wywrą zgu- 
bnego wpływu na reformę waluty w Austryi. Au- 
stro-Węgry posiadają już obecnie 330 mil. złota. 
O dalsze powiększenie zapasów złota troszczyć 
się będzie rząd w każdym razie, a zadanie uła- 
twione jest tem, że nie ma żadnego ściśle okre- 
ślonego terminu. Dostarczanie złota może być przez 
rozmaite okoliczności opóźnione, może nastąpić 
nawet podrożenie, lecz zasadnicza przeszkoda zajść 
nie może. 

Wiedeń 4 lipca. Doniesienia dzienników o 
epidemii dyfterytycznej, panującej w instytucie 
wojskowym w Weisskirchen, są bezpodstawne. 
Zaszły wogóle tylko dwa wypadki zasłabnięcia, 
a od 10 dni żaden. 

Wiedeń 4 lipca. Otto Bach, dyrektor salebur- 
skiego „Mozarteum“, zmarł wczoraj. 

Buda-Peszt 4 lipca. Budapester Corresp. 
donosi: Po zamknięciu manewrów końcowych 
w waszwarskim komitacie uda się cesarz nie- 
miecki, jako też cesarz austryacki, król saski i 
inni książęcy goście na pięciodniowy pobyt do 
arcyksięcia Albrechta, gdzie wezmą udział w po- 
lowaniach, urządzonych w myśliwskim rewirze 
państwa Belye. 

Buda-Peszt 4 lipca. Doniesienia tutejszych 
dzienników o czterech podejrzanych wypadkach 
zasłabnięcia, zaszłych w Szathmar, uznane zostały 
ze strony kompetentnej za nieuzasadnione. Dla 
zbadania stanu rzeczy wysłana została na miejsce 
komisya sanitarna. 

Berlin 4 lipca. Cesarz otworzył parlament 
mową tronową, w której wspomniał najpierw o 
ustawie wojskowej, wniesionej poprzednio w par- 
lamencie. Odrzucenie tej ustawy spowodowało roz- 
wiązanie parlamentu. Polityczne położenie Europy 
nie uległo zmianie od tego czasu. Stosunki Nie- 
miec z państwami ościennemi są ku wielkiemu 
zadowoleniu cesarza zupełnie przyjacielskie i ni- 
czem nie zamącone. Natomiast stosunek niemie- 
ckiej siły zbrojnej do sił zbrojnych państw sąsie- 
dnich stał się jeszcze niekorzystniejszym , niż w o- 
statnim roku. Wskutek tego dalszy rozwój niemie- 
ckiej siły zbrojnej jest niezbędną koniecznością. 

Cesarz wyraził przekonanie, że należy dążyć 
wszelkiemi sposobami do należytego zorganizowa- 
nia skutecznej obrony ziemi ojczystej. W nowem 
przedłożeniu — mówił cesarz — zostały uwzglę- 
dnione, o ile możności, wszystkie życzenia, pod- 
niesione podczas obrad nad pierwotną ustawą; 
wskutek tego osobiste i majątkowe ciężary zo: 
stały odpowiednio zmniejszone. Ponieważ z naj- 
bliższą wiosną upływa termin septennatu, przeto 
jaknajśpieszniejsze załatwienie ustawy jest nie- 
zbędnie potrzebne, aby rekruci powołani w tym 
roku, byli powoływani do służby na podstawie 
nowych przepisów. 

Aby ten pośpiech umożliwić, żadne obszerniej- 
sze projekty ustaw nie będą przedłożone podczas 
terażniejszej sesyi. Sprawa pokrycia kosztów, 
wywołanych nową ustawą wojskową, jest przed- 
miotem ustawicznych narad. 

W dalszym ciągu wyraża mowa tronowa ocze- 
kiwanie, że odnośne przedłożenia, oparte na zasa- 
dach uwzględnienia osobistej i podatkowej zdolno- 
ści ludu, będą wniesione w parlamencie podczas 
sesyi zimowej. Dla pokrycia zwiększonych wydat- 
ków wojskowych będą użyte dodatki matrykularne. 

W końcu przypomina mowa tronowa polityczne 
i ekonomiczne postulata, których urzeczywistnie- 
nie będzie tylko wówczas możliwe, gdy Niemey 
będą posiadać dostateczną siłę zbrojną, aby być 
na łówną podporą europejskiego pokoju. Ce- 

rażą przekonanie, że nie zabraknie mu 
patryotycznego i ofiarnego poparcia parlamentu. 

Berlin 4 lipca. Dzienniki poranne donoszą, 
że z powodu zakończenia w dniu wczorajszym 
reformy podatkowej, wystosował cesarz do mini- 
stra skarbu Miquela nader łaskawą depeszę. Na- 
tional Ztg dowiaduje się, że cesarz udzielił Mi- 
quelowi wielką wstęgę orderu czerwonego orła 
z koroną. 

Dzienniki poranne donoszą z Petersburga, że 
niedaleko Romanowa spłonął na Wołdze parowiec 
osobowy „Alfons* wskutek pęknięcia kotła. 25 pa- 
sażerów zginęło. 

Berlin 4 lipca. Nordd. Allg. Ztg dowiaduje 
się, że nowy projekt wojskowy różni się od 
wniosku Huene go zaledwie w podrzędnych zu- 
pełnie punktach. — Nationał Ztg donosi, że rada 
związkowa przyjęła bez zmiany przedłożenia woj- 
skowe, zgodnie z wnioskami komisyi wojskowej 
i finansowej. 

Berlin 4 lipca. W sejmie pruskim odczytał 
prezes ministrów orędzie królewskie, zapowiada- 
jące zamknięcie sesyi na d. 5 lipca. 

Paryż 4 lipca. Wczoraj po południu wyru- 
szyło około 1.000 studentów do Palais Bourbon, 
wydając demonstracyjne okrzyki. Znaczny tłum 
studentów zgromadził się przed zamkniętą bramą 
pałacu. Dopiero po przyjęciu deputacyi studen- 
ckiej i udzieleniu jej zapewnienia, że prefekt po- 
licyi ma być usunięty, opuścili ekscedenci plac 
przed parlamentem. 

Paryż 4 lipca. Wczoraj wieczorem ponowiły 
się rozruchy studenckie. Demonstranci wybili okna 
w Pałacu Sprawiedliwości, obalili budki strażnicze 
przed senatem, zerwali flagę z prefektury policyi, 
obrzucali kamieniami gazowe latarnie i kioski na 
bulwarze Saint-Michel i rozbroili oraz zranili je- 
dnego z ajentów policyjnych. Hałaśliwe sceny 
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trwały do godz. 2 w nocy. Przeszło 100 osób 
jest rannych, około 30 osób aresztowano. 

Prefekt policyi Lozć oświadczył, że pogłoski o 
jego dymisyi są bezpodstawne. 

Paryż 4 lipca. Izba uchwaliła wczoraj bu- 
dżet marynarki. 

Millerand interpelował rząd w sprawie postę- 
powania policyi podczas ostatniego starcia ze stu- 
dentami. Mowca gani nieusprawiedliwioną bru- 
talność organów policyjnych i żąda udzielenia 
dymisyi prefektowi policyi. Prezes ministrów 
oświadczył w odpowiedzi, że rząd wykryje, na 
kogo spada odpowiedzialność za nadużycia i win- 
nych urzędników odpowiednio ukarze. (Poruszenia, 
oklaski). Izba uchwaliła przejść do porządku 
dziennego. A 

Paryż 4 lipca. Izba uchwaliła na wczorajszem 
posiedzeniu preliminarz budżetu ministerstwa spraw 
wewnętrznych, oraz ministerstwa oświaty, sztuk pię- 
knych i wyznań. i 

Rzym 4 lipca. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby w odpowiedzi na interpelacyą Castorina, 0- 
świadczył minister rolnictwa Lacava, że przy wy- 
wozie win włoskich do Austro-Węgier, prócz cer- 
tyfikatu pochodzenia tychże win, potrzebny jest 
wykaz ich rozbioru chemicznego. Jeśli wykazu o0- 
wego nie ma, analiza przeprowadzoną będzie na 
granicy. Władze austro-węgierskie okazywały zaw- 
sze w tych wypadkach największą uprzejmość. 

Rzym 4 lipca. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby, podczas obrad nad drugim artykułem pro- 
jektu ustawy o bankach emisyjnych, wniósł dep. 
Sonnino poprawkę, zmierzającą do ograniczenia 
przywileja emisyjnego na lat 15. Rząd zwalezał 
tę poprawkę, którą odrzuciła również Izba 191 
głosami przeciw 103. Następnie uchwaliła Izba 
zasadę udzielania przywileju emisyjnego na lat 20. 

Kijów 4go lipca. Cholera na Podolu wzma- 
ga się. 

Smyrna 4 lipca. Na statku angielskim, który 
przybył z Marsylii do Klazomene, zaszły trzy wy- 
padki śmierci na cholerę. 

Zofia 4 lipca. Ajencya bałkańska donosi: Je- 
neralny inspektor Nikołajew i podpułkownik Tan- 
tiłow wyszli demonstracyjnie z pałacu podczas 
ostatniego przyjęcia u dworu, sądzili bowiem, że 
przy kolejnem przedstawianiu wyznaczono im za 
odległe miejsce. Książę skazał obu na 48-godzin- 
ny areszt domowy i uwolnił ich od służby czyn- 
nej w armii. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


Wilhelm Fenz w Krakowie 
Rynek główny L. 9, (965 58-) 
poleca swoje składy i wystawę na I. piętrze. 
Wełny i bawełny na kołdry. 
Szczoteczki, grzebyczki i zwierciadełka kie- 


szonkowe. 
Szable i karabiny dziecinne. 


W internacie dla uczniów semina- 
ryum nauczycielskiego w Krakowie 
będzie z początkiem roku szkolnego 1893/4 miejse 
30 bezpłatnych do obsadzenia. Ubiegający się o te 
miejsca mają wnieść do Komitetu (pod adresem 
regensa ząkładu X. prof. Bielenina, Mały Rynek, 


Nr 7) podania, zaopatrzone metryką chrztu, świa- 


dectwem szczepienia lub przebytej ospy, ostatniem 
świadectwem szkolnem, świadectwem ubóstwa, a 
w razie przerwy w naukach i świadectwem mo- 
ralności. 


Termin zgłoszenia do końca lipca b. r. 


Uprasza się dzienniki krajowe o bezpłatne po- 
wtórzenie niniejszego ogłoszenia. 


Przewodniczący Komitetu 
Dr Stanisław Tomkowicz. 
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4 CZAS z Środy 5 Lipca 1898. 


eoan] UOMESIENĘ P 


Odznaczona srebrnym medalem przez c. k. Ministerstwo handlu na wystawie 
budowlanej lwow. i nagrodą I na wystawie konkurs. z r. 1889 w Krakowie i c 
Zwraca się uwagę na zamieszczone 
w Nrze 141 „Czasu“ z 23go czerwca 


Pierwsza krakowska 
parowa fabr yka/2 1893 r. ogłoszenie d tyczące dostawy 
: eraryalnej drzewa -opałowego dla- sta- 


WYTODÓW artystyczno-stolarskich, cyi w. jskowej w Przemyślu. ; 
pudowlanych | parkietów Bliższe warunki mogą byé przej- 


rzane w c. i k. Iu*endanturze 10go 
AROLA OTTA 


korpusu w P:zemyślu, tudzież w e. i k. 
w Krakowie, ul. Dajwór L. 10. 


K magazynie potrzeb wojskowych w Prze- 
wyrabia przy pomocy najlepszych systemów maszyn parowych i wzrorowo urządzonej suszar- 


Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem polu, żadnemu 
z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest 


Dr. Fryd. Lengiela Balsam brzozowy 


dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą nam danego. Bal- 
sam brzozowy Dr. Fryd. Lengiela badał wydział medyczny ces. rosyjskiego ministeryum, a prof. Dr. med. Raspi, 
prokurator uniwersytetu w Wiedniu i prof. Pyefluch w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają. Balsam ten 
uzyskuje się zapomocą postępowania chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu wła- 
sność usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą świe- 
żością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i zaczerwienienia, wygładza zmar- 
szczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, świeży i ożywiony koloryt. Cena Balsamu brzo- 
zowego złr. 1-56 za dzbanuszek. 
* Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje się nadal 
€ zapomocą Br. LENGIEŁA OPO-CREME słoik 66 ct. i Dr. LENGIELA MYDŁA BEXZOE 
za sztukę 60 ct. i 85 et. 

Do nabycia w kudo większej aptece, mianowicie: we LWOWIE u Z. Ruckera, w KRAKOWIE u Wi- 
ktora Redyka aptek., w CZERNIOWCACH u Golichowskiego nast. Mahl aptek., w TARNOWIE u Maurycego 
Adlera, w BIELSKU u Alfr. Blnmenthala i w drognery A. Haas. 59-78 ) 


przed południem. (1478-2 2). ję 


myślu codzień. między godz. 10 a 12 
ni drzewnej z własnych materyałów wysuszonych, wszelkie wyroby artystyczno-meblowe, 
kościelne i budowlane oraz reparacye antyków, roboty inkrustowane i wystawy sklepowe. 
P: siada na składzie wielki wybór fornierów deseniowych, parkietów oraz dssek (Laubse- 
genholz). Zamówienia wykonuje na czas ozuaczony. jak najstaranniej ~ po cenach 
(609-18 52) 


OGŁOSZENIA H 
do wzzystkich e 


x z dobrego domu, inteligentna, 
Osoba poszukuje umieszezeni na czas 
wakacyj. Adres: L. FA. L. 44 w Tarnowie. 

(1446-3-3) 


umiarkowanych ~ 
y ww Ti po cenach redakcyjnych 


E ozn ITUER*S. | 
— ZAJ L. 852. RAJCHMAN I FR NDLER 


to Warszawie, Senatorska Nr. 22 


| 


L. 1795. 


Magistrat król. miasta Żółkwi rozpisuje kon- 
kurs na posadę kontrolora kasy miej- 
skiej z płacą roczną 600 (sześćset) zła, w. a. 


Magistrat król. miasta Żółkwi ogłasza kon- 
kurs na posadę budowniczego miejskie- 
czyli 1200 koron, z prawem uzyskania stabili- go z płaóą SĘ e (ODBC aa, Bi czyli 
zac po roku czynnej nienagamnej służby. |1600 koron, i prawem uzyskania stabilizacyi po 

andydaci wykazać sie winni, że posiadają | roku czynnej i dla miasta korzystnej służby. 
kwalifikacyę oznaczoną rozporządzeniem Wys, Kandydaci winni wykazać się, że posiadają 
Wydziału kraj. Nr. 67 dz. ust i rozporz. kraj. | kwajifikacyę przepisaną rozporządzeniem Wys. 
z dnia 5 września 1891 r., że odbyli praktykę a Eai Nr. 67 dz. kraj 
przepisaną, nadto, że posiadają prawo obywatel- | Wydziału krajowego Nr. 0%: „WOZPORZĄCECAJĄ 
stwa austryackiego, władają językami krajowemi | z. 1891 r. 
i że obowiązują się złożyć przepisaną kaucyę| Podania odnośńe wnosić należy do Prezy- 


służbową. > ćw 
Podania wnosić należy do Prezydyum Magi- dyum Magistratu w terminie do 1 sierpnia 


stratu w terminie do i września 18983 r.| 1998 r. 
Posada ma być objętą natychmiast po toztrzy- | Posada ma być objętą natychmiast po rozstrzy- 
gnięciu konkursu. gnięciu konkursu. (1491-3-3) 


Magistrat król. miasta Żółkwi, 


dnia 19 czerwca 1893 r. 


6', bułgarska państwowa 


pożyczka hipoteczna 
zZz roku 1892 w złocie. 


Ubezpieczona przez pierwszą hipotekę na koleje żelazne Ruszezuk— Warna 
i Kaspiczan — Zofia — Kiistendil, tudzież na oba miejsca portowe Burgas 
i Warnę. 

Zupełnie wolna od podatku i opłaty raz na zawsze. 

Zwrotna al pari w półrocznych wylosowaniach w przeciągu 33 lat. 

Nie może być konwert”wanaą aż do roku 1898. 

Międzynarodowy papier lokacyjny, notowany na giełdach w Wie- 
dniu, Berlinie, Amsterdamie i Genewie. 

Rentuje się po dzisiejszym kursie z 6:30',. (801-15-43) 


Wechseistuben - Actien - Gesellschaft 


I., Wolizeile Nr. 10 49 PE BZ BG O U BS** wariańiiterstr. 74B. 


WIEN. 


wWiedie A. 
Hotei „Erzherzog Cark‘ 


I.s Kärntinerstrasse, 
jaknajlepiej polecony. (1257-2-6) 


Ogloszenie konkursu. 


L. 27.394. iari FTE (1495-2-3) 


W celu nadania jednego Sstypendyum w rocznej kwocie 
ośmiuset (800) zł. w. a. z fundacji stypendyjnej S. p. Maksymi- 
liana i Franciszka Iksawerego Siemianowskich dia 
młodzieży polskiej, oddającej się sztuce malarstwa i miedziorytniectwa — 
ogłasza się niniejszem konkurs. 

O powyższe stypendyam mogą się ubiegać młodzieńcy narodowości pl- 
skiej, urodzeni w obrębie Królestwa Galicy: i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, którzy ukończywszy szkołę sztuk pięknych w Kra- 
kowie, albo też osiągnąwszy w sztuce rytowania na stali, miedzi lub drze- 
wie pewien wyższy stopień artyzmu, pragną jedynie dla wydoskonalenia się 
i nabycia wyższego wykształcenia w obranym zawodzie udać się za granicę. 

Prawo nadawania tego stypendyum służy Wydziałowi krajowemu. 

Pobór stypendyum trwa tylko przez rok jeden i może być jedynie 
w ważnych wypadkach za zezwoleniem e. k. Namiestnictwa na dalszy jeden 
rok przedłużonym. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje do Wydziału krajowego naje= 
dalej do Zgo sierpnia b. r., a to byli uczniowie c. k. szkoły 
sztuk pięknych w Krakowie za pośrednictwem Dyrekcyi tejże szkoły, inni 
kandydaci zaś bezpośrednio. — Do podań dołączyć należy metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa, świadectwa z e. k. szkoły sztuk pięknych w Krakowie, 
a względnie dowody, iż kandydat kształcił się w rytownietwie na stali, mie- 
dzi lub drzewie i że osiągnął w tej sztuce pewien wyższy stopień artyzmu, 
wreszcie dowody, iż kandydat tylko dla wydoskonalenia się pragnie udać się 
za granicę i że należy do narodowości polskiej. — W podaniu należy wska- 
zać zakład lub miejscowość za granicą, w której kandydat zamierza kształcić 


í PF Outrzega siç przed naśladowaniem! ag 
Sprzedaż tylko w zielonych zapieczętowanych i niebieskich etykietow. pudełkach. 


lastyiki Bilińskie 
(bilińskie cukierki na niestrawność). 
Wyborny środek w palenia żołądka, nieżytach żołądka, nie- 


regularneru trawieniu wogóle. +725 7-11) 


Składy we wszystkich handlach wód mineralnych, aptekach 
i składach towarów aptekarskich. 


Dyrekcya zdrojowa w Bilinie (w Czechach). 


Bernard Schmied. 


się dalej i przedstawić oraz cały plan dalszego kształcenia się za granicą, EFPPTYYW ETATY 
a wreszcie podać dokładny adres, pod którym potentowi rezolucja Wydziału|| L. LUSERA plaster dla turystów. | że; 2553-7 s; || ammam. 
krajowego ma być przesłaną. nea unao S 
$ : z 5 TĘ” SK. 4 środek ji -B4A vedan . ie > a | 
Wypłata: stypen dyum nastąpi w dwóch półrocznych równych ratach Paea i e 2 m dc e Fean r 45 F Do nabycia we wszystkich hażdlach wód mineral. i aptekach. 
z góry, z których pierwsza zostanie wypłacona zaraz po nadaniu, druga pca hare raj Sradd sa SZEJNŁ Em A % jy EC ||| W E R M 
zaś z początkiem drugiego półrocza szkolnego, jednak tylko w razie, jeżeli O wszelkie inne twarde . E FEE Sa Sng A 
stypendysta wykaże, że kształcąc się za granicą według planu przedstawio- (p o narośla skórne. „„Podsieko |E Ry Ram SPSAE WwW 1) D Ą G gD R VA K A 
nego w podaniu, czyni postępy w obranym zawodzie. Saek: poreon, apr i PEELE e 
Z Wydziału krajowego w aptekach. a grip atadai Pe- HETE Zalety zdroju Hunyadi Janos Saxlehnera 
sA] a aS. s i (58-50-) "ez ZB Hsjals SGESE © według orzeczenia słynnych lekarzy: 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. L. Schwenk's Apoth. FEEFEE == punktualny, pewny, łagodny skutek. © 
; 3 A Meidling-WWien. PACZCE ACE WEJ. Także przy dłuższem używaniu może być przez przyrządy trawienia znakomicie zniesio- 
We Lwowie, dnia 23 czerwca 1893 r. Tylko prawdziwy, jeżeli każdy FEEFEE Hal NĄ, --- Aoii: dosyć przyjemny smak, — Stale jednakowy I tewsły kuta. Maku dawka. 
Grott. opis użycia i każdy plaster ma o- | wg gó :erPEŻĘ TM Dla ochronienia się od mamiącego naśladowania należy żądać 
bok umieszczony znak ochion. i pod- s SE : EDC: zawsze (1026 3-25) 
pis; dlatego należy na nie uważać i nic ]ZESZZEEA0N taona xi 7 ian 
niewartające naśladownictwa odrzucać. BĘŻEE Segons soh ehnera w ody gorzkiej. 
SARA SABRGA 
3 i 8 BRZ ŁAZY p 3 WRAZ ZR J 4. ? 


Dla Mężczyzn. 


Najpiękniejszym wynalazkiem nowoczesnym jest uprzywilejow. „„yalwano- 
elektryczny aparat do własnego użytku, którego używa się zawsze 
z najlepszym skutkiem w osłabieniu męskiem. Przez lekarzy we wszyst- 
kich państwach bardzo gorąco polecany. Można go łatwo mieć w kieszeni. 
©pis aparatu darmo, w zalepionej kopercie za nadesłaniem marki 10 cent. 
przez firmę J. Augenfeld, Elektrotschniker und k. k. Privilegium-Inhaber, 
Wien, L, Schalerstrasse Nr. 18. (578-12-) 


WYTOŁĄCG Z RE 


ważnego od dnia 1go maja 1893 roku (według czasu Środkowo » europejskiego). 
Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza) : 


do Podwołoczysk, ma połączenie w Tar- z IPodwołoczysk, ma 


enia w Przemy- 


nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 czer-| 450 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza Pł. ólu od N. Zagórza, w Rzeszowie od J. 
1:07 rano pociąg posp. Nr. 3 z x kk PŁ wea do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie | 500 „ k s n n » Krakowa w Tarnowie od 1go lipca do 31g0 e Aerar 
T15 » n »  » n Z Podgórza PŁ do Jasła i Nowego rza, a w Przemyślu do z Koszyc i Orłowa, 
ë yrowa i Nowego ÓTZ2. 6:12 rano iąg posp- Nr. 2 do Podgórza PŁ. * 
620 © pia a aż 367 z Gmczawy przez Lwów. 


Wiedeń — „Hôtel Metropole*. 


RINGSTRASSE, FRANZ.JOSEFS QUAI. 
M$ Wielki pierwszorzędny hotel. E 
pr ka i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 


8-00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8:10 


do Lwowa, ma połączenia w Bierzanowie 
pa v E a 


od Wieliczki , w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia. 


j+do FPodwołoczyskk, ma połączenia w Tar- 
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 


ze Lwowa, ma połączenie w Przemyślu od 
N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze- 
szowie od Jasła, w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłową i Msza- 
ny dolnej, 


2'15 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza =! 
2 n 


z = š n n » Krakowa 


10°45 przed poł. poo. osob, Nr. 18 z Krakowa 
1056 5» » s n n » % Podgórza PŁ. 


e „Czas*). Wspaniałe podwórze oszklone. iele Dunaj i biuro telegr. w hotelu. Stac Przem i i Prze 
tramwajowa za otelem x oai kadet 0 anena MOLN A. "PSY kiren bobra 3 ap i Pia Nah A: 8'09 wieczór poc. osob. Nr. 16 do PA) ain 5h al poi te rza 3 ez N. za 
zniżone ceny. (1539 31-74) L. Speiser. 920 wieczór poo. posp. Nr. 1 z Krakowa | do Buczawy przez Lwów, ma połączenie| 8:20  , Ń $ a 244 owa w Bierzanowie do, Wieliczni” . » 


» n» Z Podgórza PŁ. w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza. 


9:28  /„ 468 


u Podwotoczysii, ma zenia: w Prze- 
p myślu od Stanisławowa, Stryją przez Chy- 
9:34 w nocy poc. posp. Nr. 4 de Podgórza PŁ. rów, w Jarosławiu od Bełzca, Sokala i Ra- 
9-42 „ Krakowa s ruskiej, w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 

od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 


bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosła- 


10:55 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa wiu do Ra 


ruskiej, Sokala i w w Prze- 
14:00... P = y „ % Podgórza PŁ i 


myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. — 
Od 1 lipca do 31 sierpnia ma w Tarnowie po- 


n n n n m 


| do Podwełoczysk, ma połączenia w Dę- 


łączenie do Orłowa. 


[fian 


Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. 


3 8:42 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza PŁ) = Hizeszowa, ma połączeni P i 
6'40 po poł. poo. osob. Nr. 17 z Krakowa ję opini ida mapiigozenio wuk Areya 8:55 „ A sób EEE owa Nowego Sącza, w odgórzu. PŁ. od zera i 
650 n n nn n % Podgórza PŁ ikte w Tiriolo « b dato = REN u Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 
"e z rano poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórzą PŁ. ao Tokia vi Pio my ze do Żywca 
12:00 w połud. poc. mięsz. z Krakowa ; A owa i N. Sącza, a czerwca do 15 września d 
Ak . T t b > 3 ż S us i 1220 po „ A „ 2 Podgórza PŁ. | py zs STS p x g EO Chabówki (Zakopanego), Rabki, Mszany dol. 
8'10 wieczór poc. mięsz. 461 z Krakowa do Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie | „, r z Wieliczki ma połączenie w Bi £ 
cyjne owarzy $ Wo u ezpieczen ycia ı ren 8:30 s K d „ Z Podgórza PŁ. | od pociągu Nr. 16 ze Lwowa. = TO: » » 458, i Jade gł Rzeszowa, „w Podgórzu Panów do desk, 
Ww Wiedniu, 1 Hoher Markt 9. Gł. sano pode i UAR LA SEES (p. Zw.) ) 40 Husiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za- GZ cy Km zt N. Sącza, Żywca i N. Zagórza. 
5 859 Prz par z z Zwietzyńca © © górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowie 588 rano poo. osobowy do Podgórza przyst. | ” Baczacza przez Chyrów, N. Zagórz, N. 
: 2d a wła A a i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, | >. p Maj p Sącz, Suchą ma połączenie w Jaśle od Rze- 
Największe ułatwienie w wypłacie zabezpieczonych kapitałów. 904 przed poł. poc. osob. z Podgórza PŁ. ~ »| 5'44 „ $ a n a łasz. 4 
tei 910 , u! A » >» » przystanku w N. R ab yhy i Koszyc, w Zagó-| 5.50 : » mięszany „ Zwierzyńca szowa, W y repna z Gorlic, w N. Saczu 
ź rzanąc y i w czasio o pca do 31 sierpnia od Orłowa 
Stan ubezpieczeń z końcem 1892 r.: Ra 6:05 Krakowa (p. Zw.) i 
45.424 polie z Hi ieczonym kapitałem 9.400.000 zł 7:05 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za- i $ k i X paz a Stryj. N órz, N.S 
1 po P y ap 400. zir. 720 3 »„. % Zwierzyńca ( górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wado-| 404 po poł, poc. osobowy do Podgórza przyst. z micz i popa an a Bącz, 
Między temi ubezpieczenia robotników : 1200310 „ osob. z Podgórza PŁ. | ye w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do 0 3 ARE br 8 + Leg sia wd a kę y lecz Ai 
41.321 polic z ubezpieczonym kapitałem 5,540.000 złr. OERS n E EE E pe lm TIOR, 488 2  » Oany » Krakowa (p. Zw.) | wa w Suchy od Zwardonia i Żywca, w Kal- 
aisun T 4:38 rano pociąg mięszany Z ne (p. Źw.) , waryi od Bielska i Wadowic. 
g 4:53 Z erzyńca . „ mi do Podgórza t. 
| Zakład przyjmuje 500 7 s y z Poias Bł | do Oświęcimia. m px = pos SĘ: ? zi | lą me 
wo UBEZPIECZENIE >v 506 n no 2o » no Przystanka TEE pier or GRAS, 
na życie ludzkie we wszelkich kombinacyach, za tanie . premie 2:20 po poł. poc. mięszany z Krakowa (p. Zw.) 118.» o ono» yk owa (p. Zw.) 
i bardzo ułatwione warunki. 280 an >» CA | do Oświęcimia. deg oh zy 7-4] i 
Poświęca się szczególniej wprowadzonemu przez niego zabezpieczeniu 202 a a w  » w». przystanku 90 8.6 748/2% a rikki” pan 
ludu lub robotników za tygodniowe premie od 6 do 50 centów, tudzież IRETE ET Kakaw dA RODE. OWAN AT] 
także za miesięczne premie. Wyjaśnień o przyjmowaniu wniosków ubez- BBB o». POS « 1020 z Podgórza PŁ do Żywca. 821 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza przyst.) z sżywea, ma w Kalwaryi ie 
pieczeń i zamówień przez ajentów udziela: (734-7-12) OEE E OREITIA » „ przystanku ETA a 98 EU BĘ łasz. z Wadowic. (2511-18-) 
n [A ~ s > n » n n 
4 8:25 rano iąg osob. 28 z Krakowa do Chabówki (Zakopanego), Rabkii Msza-| 7:17 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza przyst.) z Mszany doln Chabówki (Zakopa- 
Dy rekcya „Allian 4 W Wiedniu, E, Hoher Markt 9. 8:388 , ky „ 1014 z Podgórza PŁ. ny dolnej bez zmiany wagonów. Kursuje | 7:23 z s n n n» 2 Plaza. | nego) yeng zmiany sternik zm ty i 
Główna ajencya dla Galicyi we LWOWIE, ul. Ossolińskich 12. 844 „ h s » » przystanku tylko od 25 czerwca do 15 wrześnią. 40 p p » 24 „ Krakowa od 25 czerwca do 15 września. 


'Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabyciu po cenie 10 cent. we wszystkich stacyach e. k. kolei państwowej, u konduktorów przy pociągach, jakoteż 
w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w głównej trafice, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mauriziego, w handlu Fischera (linia A—B) i w handlu 
Porębskiego i Zimlera. s 
we 


5 z 


Poszukuje się czynnych zastępcy x. 


L) 


CZAS 2 Środy 5 Lipca 1898. 5 


Boże, zbaw Polskę! 


Prześliczna chromolitografia na 
artonie, wielkości 14/10 centimetrów, 
przedstawiająca Najśw. Maryę Pan- 
nę Czestochowską , otoczoną 
herbami Polski, Litwy i Rusi 
w bardzo wiernem wykonaniu. Na odwro- 
tnej stronie modlitwa za ojczyznę, 
aprobowana przez wł»dzę duchowną. 
Cena egzemplarza ZO centów. tu- 
zina 2 zł. austr. (1501-3 ) 
Nakład Księgarni katolickiej 


Dra Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie. 


Lekcyj języka rosyjskiego 
udziela student Uniwersytetu, wychowany w Ro- 


syi. — Adres: Kraków, nl. Karmelicka 
Nr. 52, HE. piętro. (1564-1-3) 


Poszukuje się nauczycielki 
celem przygotowania dwojga małych 
dzieci do 4 i 5 klasy. — Zgłoszenia 
przyjmuje: Urząd pocztowy 


w Gródku nad Dunajcem. 
(1567-1-3) 


Poszukuję „Spólnika” 


"do batdzo dobrze idącego handlu, w celu 


obszerniejszego rozwinięcia interesów — 
z kapitałem 4 do 5000 zła. — Łaskawe 
zgłoszenia proszę pod liter. C. IL. poste 
restante Tarnów. (1565) 


Konkurs. 


L. 7892. (1522-1-3) 


Wydział krajowy Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem — rozpisuje niniejszem 
konkurs na dwa stypendya 
z funduszu krajowego po 500 zła., 
każde dla abituryeatów szkół rolni- 
czych krajowych w Dublanach i Czer- 
nichowie, chcących się kształcić na 
nauczycieli gospodarstwa wiejskiego 
(rolnictwa, hodowli zwierząt i admi- 
nistracyi) w krajowych niższych szko- 
łach rolniczych. 

Stypendya te rozdane będą na ra- 
zie na rok jeden, począwszy od dnia 
1 października 1894 r., przedłużone 
jednakże będą na rok drugi i trzeci 
w miarę potrzeby. 

Plan i miejsce odbywania nauki 
wskazane zostaną stypendystom przez 
Wydział krajowy. Tutaj zaznacza się 
tylko, że oprócz uzupełnienia nauki 
teoretycznej i praktyki gospodarskiej, 
obowiązani będą stypendyści także do 
odbyc.a praktyki nauczycielskiej w je- 
dnej ze szkół ro'niczych krajowych 

Chcący ubiegać się o stypendynm 
winni wnieść najdalej do dnia 
1 wrzesnia 1S93 r. podanie 
do Wydziału krajowego i dołączonymi 
świadectwami wykazać : 

1) że ukończył jako uczeń zwyczajny 
wyższą szkołę rolniezą w Dubla- 
nach lub średnią szkołę rolniczą 
w Qzernichowie 1 złożył ze stop- 
niem bardzo dobrym przepisany 
w tych szkołach egzamin końcowy 
czyli dyplomowany ; 
że odbył przynajmniej dwuletnią 
praktykę w gospodarstwach dają- 
cych możność zapoznania się bliż- 
szego nietylko z rolnictwem w ści- 
ślejszem znaczeniu, ale także 
z hodowlą i utrzymaniem zwie- 
rząt domowych ; ; 
że włada dostatecznie w słowie 
i piśmie językiem niemieckim albo 
francuskim, ażeby mógł nauk w tym 
języku wykładanych z pożytkiem 
słachać. 

Do podania swego powinien kan- 

dydat nadto dołączyć: 

4) dokłauny życiorys (curriculum vi- 
tae), wykazujący dotychczasowe 
zatrudnienie ; 
metrykę urodzenia ; 
świadectwa wszelkich odbytych stu- 
dyów przed rozpoczęciem fachowych 
studyów rolniczych. 

W braku kandydatów, którzy szkolę 

rolmiczą w Dublanach lub w Czerni- 

chowie ukończyli, otrzymać może po- 
wyższe stypendyum także kandydat, 
który jedną ze szkół średnich rolni- 

czych w Państwie austrgackiem Z 6- 

gzaminem dojrzałości ukończył. 


Z Wydziału krajowego | 
iKrólestwa Galicyi i Lodomeryt z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie, d. 14 czerwca 1893 r. 
ko zajanie zę siy: KNEIPPEM 
nym proboszczem 


ij kutkami leczniczemi, graniczącemi 
d onimi, niechaj zażąda z księgarni 
'Seyfartha i Czajkowskiego we Lwow i À 
darmo i opłatnie broszurę © (W ( 5 
str. z wieloma rycinami). _ (1261- 


2) 


3) 


5) 
6) 


KAŻDY, 


Podziękowanie. 


Znalazłszy się w bardzo przykrem | Klimatyczne miejsce lecznicze w hrabstwie 


położeniu, gdyż do wydzierżawionego 
przezemnie folwarku z niezależnych 
odemnie przyczyn nie pozwolono mi 
wprowadzić inwentarza; udałem się 
z prośbą do JW. Hr. Władysława 
Mycielskiego, właściciela dóbr Łucza- 
nowice z przyległościami, z prośbą 
czyby nie raczył przyjąć żywego in- 
wentarza. Szlachetny ten obywatel, bez 
wahania natychmiast polecił admini- 
stracyi umieścić takowy w swoich do- 
brach. Przejęty wdzięcznością za tak 
wysoce obywatelski czyn, składam pu- 
blicznie najserdzczniejsze podziękowa 
nie JW. Mr. Wł. Myciel- 
skiemu jako zacnemu i szlache- 
tnemu obywatelowi; również Dyrekto 
rowi dóbr Łuczanowice JWP. Wa- 
wrzyńcowi Sielskiemu, za 


Pierwsze piętro 


z balkonem, składające się z siedanu pokoi, 2 
przedpokoi, alkowy, kuchni, dwóch pokoi dla 
służby i spiżarni, przy Małym Rynku w domu 
Dra Śliwińskiego, do wynajęcia od 1go paź- 
dziernika. z (1400 15-) 


Do nabycia. w każdej księgarni. 


Kapiele jodowe Polhora, 


Usterki hygieniczne 
W wychowaniu dzlewczą! 


napisał (1342-13-2 ) 
Dr. August Kwaśnicki. 
Cena 30 e., z przesyłką 33 e. 
Główny skład w Księgarni Spółki 
Wydawniczej Polskiej w Krakowie 
w Rynku, Pałac Spiski. 

5X bada i rady w sprawach górni- 
czych udziela, na podstawie 30- 
E E EAE A A letniego doświadczenia. (1503-2-3) 


Zmane jako najlepsze czysto lniane Henryk Walter, 


Płótna korczyńskie emerytowany c. k. radca górniczy 


w Krakowie, ul. św. Jana, 1. 
ną koszule, prześcieradła bez szwu itp., 


wszelkiej szerokości od grubych do naj- 
ciańszych web; dymy, ręczniki, chustki 


orawskiem (Arva) w Węgrzech, 
790 metrów v. p m., u stóp Babiej góry, między obszernemi lasami szpilkowemi. 
Zalety zakładu kąpielowego: wysokie położenie, powietrze chłodne i przyjemne bez 
kurzu, znaczna zawartość jodu, żelaza i tithium. 


Stacya kolejowa Jeleśnia w Galicyi. 


KONWERSYĘ 


45% listów zastawnych 
galicyjsk. Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 


PIĘKNA CERA KOBIET 


. Od 1847 żaden preparat nie został 
jeszcze wynalezionym któryby mógł 
iść w porównanie z, wodą wyt- 
warzaną z KWIATÓW 


(1521) 


LILIO- 
WYCH przez PP. PLANCHAIS 
RIET P EARTED d:a utrzymania 
l cery, dla dzeni 
PIEGOW i LISZAI. SEN TER 
Wo Paryżu ul. Caumartin, 43. 
W Krakowie u apt: PP. Wiszniew- 
skiego,Redyka,etc.;i w magaz: PaFenza. 


Geologiczne badania wykonu- 


(1243-5 24) je, terena naftowe szczegółowo 


szczere zajęcie się umieszczeniem mo- 
jego inwentarza w powierzonych mu 
dobrach. (1568) 


Wład. Bodnarkiewicz, 
Dzierżawca folwarku Krzysztoforzyce. 


na 4", BGzwlet. listy 


przeprowadza od dnia dzisiejszego pod 
warunkami oryginalnemi — bez doliczenia 
jakichkolwiek kosztów lub prowizyi — 


do nosa grubsze i cienkie webowe; dre- 
lichy na liberye i materace; płótna żaglo- 
we (Segeltuch); obrusy, serwety, ścierki, 
płótna domowe półbielone, itp. wyroby 
w najlepszym gatunku poleca 
KRAJ. FABRYKA WYROBÓW TKACKICH 
WE. GGoneta 


w Korczynie, p. Korczyna. 


RĘKAWICZKI 


męskie, damskie oraz dziecinne, 
różne nowe gatunki, 
jadwabne, półjedwabne i nieiane, 


Walne Zgromadzenie 
CZŁONKÓW 
Zwiazku handlowego Kółek rolniczych 
W Krakowie 


odbędzie się nieodwołalnie dmia 15 
lipca 1893 r. w sali Muzeum 
techniczno-przemysłowego obok 
kościoła Franciszkanów w Krakowie 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1) Zagajenie. 

2) Sprawozdanie Dyrekcji z działal- 
ności Związku. 

3) Sprawozdanie z czynności Rady 
Nadzorczej. 

4) Przedłożenie zamknięcia rachun- 
kowego za pierwszy rok istnienia 
Związku i wnioski o udzielenie 
absolutoryum. 

5) Uchwała w przedmiocie rozdziału 
zysków. 

6) Zmiana statutu. 

7) Wybór Komisyi kontrolującej. 

8) Wnioski członków. (1523) 


Przewodniczący Rady Nadzorczej: 
Dr Franciszek Paszkowski. 


Sprzedaż handlu 


dobrze arosnorajasezo, za przystę- 
pną cenę i pod korzystnemi warunkami. 
Zaraz przy kupnie 3000 zła. gotówką ko- 
niecznie. — Zgłoszenia pod liter. W. A. 
305. poste restante Tarnów. (1566) 


OBWIESZCZENIE. 


Przy Wydziale powia- 
towym w Nisku jest po- 
sada inżyniera powiato- 
wego zaraz do obsadze- 
mią. Roczna płaca 800 złr., roczny 
ryczałt na objazdy 500 złr. 


Po roku dodatniej służby podwyż- 
szenie rocznej pensyi do sumy 1000 
złr. W. 4. (1524-1-3) 


Budowa dróg i mostów, konserwa- 
cya dróg, trasowanie i wypracowywa- 
nie operatów technicznych , kontrola 
nad materyałami, zestawienia rachun- 
ków drogowych w myśl przepisów 
ustawy drogowej , stanowią zakres 
działania inżyniera powiatowego, wy- 
magającego gruntownych studyów te- 
chnieznych i rutyny w zawodzie. 

Podania należy wnieść do Prezy- 
dyum Wydziału powiatowego naj- 


dalej do 20 lipca 1S9%.|z pierwszorzędnych specyalnych fabryk, według 


Z Wydziału Rady powiatowej. 
Nisko, dnia 1 lipca 1898 r. 


POSZUKUJE kk 

od 1 lub 15 września xm eszkania, 
składającego się z 7 lub 8 pokoi, z kuch- 
nią, kredensem, piwnicam: itd., w zdro- 
wej dzielnicy miasta, W pobliżu plant lub 
ogrodu, z komfortem wys pd bez 

ja. Pismienne zgłoszenia z pc- 
umeblowania, wyjmuje: P A. Dach. 


daniem ceny 
ul. Basztowa Nr. 3. (1465-2-2) 


aale u francuskiego 


ące do Rzą 
MINISTRACYA : 
NE W PARYŻU 
CÉLESTI 


NTMARTRE, 
łab, fp zwir 
słabości $ 
P GRANDE GRILLE. Słabości wątroby 
narząd żółciowy. 
HOPITĄL. Słabości żołądka. _ . 
i HAUTE KIVA, Słabości żołądka i ka- | 


nalu u 
rta iih x reprezentanta 


w moczu i 


ustanowione miejsce konwersyi 


DOM BANKOWY 
BLAU i EPSTEIN 


w Krakowie, Rynek 12, 
zastępstwo galicyjskiego Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, 


(1500-2-) 


Cenniki i próbki z żądanych gatnn- 


aj 1277 8-10 
ków opłatnie. (469-26-) polec ją (124 ) 


Porębski Ś Zimler 


w Krakowie. 


Tinct. capsici compos. 


(Pain-Expeller), 
wyrobu Praskiój apteki Richtera, 
powszechnie znany bole uśmierzający 

środek do nacierania, można 
dośtać w wielu aptekach po 
o złr, 020 40 Sa za 
utelkę, Przy nie 
być bardzo pkt i | | 
oce jedynie flaszki z 
ochronną marką „kotwicą* 
jako prawdziwe. — 7 rei htn, i skład: 
Apteka Richtera pod Złotym lwem 


— w Pradze. == 


Kamienica dwupiętrowa 


w najzdrowszej dzielnicy miasta i w po- 
bliżu plantacyj położona, przynosząca czy- 
stęgo dochodu przeszło 7*/,, jest pod bar- 
dzo korzystnemi warunkami z wolnej ręki 
do sprzedania. — Potrzebny kapitał 10 do 
15 tysięcy. — Bliższej wiadomości zasią- 
nąć można w kancelaryi adwokata Dra 
omana Ławrowskiego w Krakowie przy 
ulicy Grodzkiej pod Nr. 55. (1498-4-5) 


Zlecenia z prowincyi odwrotną pocztą. 


(709-19 -49) 


Skład fortepianów, 
PIANIN I HARMONIUM 


>) tora Barabasza isp 


w Krakowie 
przy ul. Floryańskiej pod L. 6, 
I. piętro.  (1107-17-) 
Instrumenta wybierane osobiście 
we fabrykach w Berlinie, Lipsku, 
Dreznie, Wiedniu itd. itd. 


) GAS 


AUM 


wag UR È 


li 
| za 


stige Beamte 


versenden wir auf Wunsch $rafisund franco. 


Í 

W Rich. Liebing 

w WIEDNIU, 
XII/10, Hauptstr. 66, 
wyrabia wyłącznie są! wieżowe dla kościo- 
łów, ratuszów, zamków, koszar, szkół, fabryk 
i innych większych budynków w najświeższej, 
najlepszej konstrukcyi i trwale wykonane. 

Gminom kościelnym udzielam korzystnych wa- 

(1068-5-6) 


(97-142 ) 


runków wypłaty. 
Kosztorysy darmo iopłatnie. 


"Praiscouranis nebst Zahlungsbedingnissen 


fir kk Staats-und son 


SPOŁKA HANDLOWA w ZAKOPANEM 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
poleca: . . . . . 
wszelkie towary kolonialne i spożywcze; wina, rumy, likiery, rosolisy i piwo. 
Porcelanę, szkło, naczynia kuchenne blaszane i żelazne. Materyały pisemne, 
przybory do szycia, toaletowe i galanteryjne. Bieliznę białą, włóczkową i prof. 
Dra Jaegera. Wszelkie wyroby w zakres handlu żelaznego wchodzące. Wyroby 
koszykarskie, płótna krajowe 1 bieliznę stołową. (1394-6 20) 


Skład serdaków własnego wyrobu. 
Wielki skład wyrobów drzewnych, rzeźbionych według wzorów Wgo 
Stanisława Witkiewicza. 


Spółka Handlowa zaopatrzona jest we wszelkiego gre towary potrzebne tak 
dla ludności miejscowej jak i dla przybywających na sezon gości. 


APTEKA „POD KORONĄ“ 
Józefa Trauczyńskiego 


w Krakowie, Rynek gł. L. 22, vis-à-vis Ratusza, 
pod zarządem Józefa Sleczkowskiego, magistra farmacyji, 


POLECA: 
MĘ$ Perfumy francuskie i angielskie, wodę kolońską 
oryginalną I wyrobu własnego. 


JAKO NOWOŚĆ: 
Wodę kolońską kwiatową z zapachem fiołko , konwalio i bzowym, 
t Ra ox rh Hist Soani dmg po > 
nadto różne mydła, pudry zagranicz. i wyrobu własnego i inne środki toalet. ; 
COGNAC LECZNICZY PRAWDZIWY FRANCUSKI; 
Krowiankę Dra Haya zawsze świeżą: 
WODY MINERALNE. JP. (1518 51-104) 


Tylko prawdziwe szłachetne 
A kamienie w oprawie: 

GRANATY, AMETYSTY, TOPAZY, MOLDAWITY, 
: AGATY itp. 


CZESKA AJENCYA 
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkiej 
Nr. 26. (1516-240 > 


talicjjskię akcyjne Towarzystwo Handlowe 


we LWOWHEIE przy ulicy Jagiellońskiej pod Nr. 3, 


POLECA P. T. ROLNIKOM: 


WEF MASZYNY ROLNICZE 7% 


"Wystawa nieustająca 


ma Wyrobów stolarskich, tapicerskich I tokargkich Gg 


Zwiazku stolarzy krakowskich 
przy ulicy Eloryańskiej Nr. 57, w pobliżu bramy, 
poleca 


Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych i jadalnych, 
budoarów, gabinetów, bibliotek i t. p. 


Podejmujemy się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejsz 
do zupełnie skromnych umeblowań, iównież przyjmuje się wszelkie zamówienia i re- 
paracye na roboty stolarskie, tapicerskie i tokarskie, p 

Pokrycia meblowe z fabryk krajowych i zagranicznych. Wielki wybór mebli bam- È 
busowych z pierwszej krajowej fabryki w Wiśniczu, wyłącznie tylko u nas na składzie. 

Wszelkie wyroby mebli sictyen wypłatamych również fabrykacyi tutejszej. 

Przez powiększenie obecnej Wystawy, składającej się z parteru i pierwszego piętra, mamy 
duży wybór mebli i umeblowań zupełnie wykończonych, tak, że wszelkie zamówione rzeczy na 
czas oznaczony dostarczone być mogą. 

Za dokłądne wykonanie udziela się gwarancyę. 


Ceny nader przystępne. 


Ciesząc się już dotąd licznemi uznaniami ze strony Szanownej Publiczności lecamy si 
i mamy nadzieję, ù nadal P. T. Publiczność poprze mare. Sepasi jA z 
Zarząd. 


najnowszych i najpraktyczniejszych systemów wy- 
doskonalone, jakoto : 
Grabie konne; siewniki rzędowe Melichara, Saxonia, Pannonia; siewniki do nawozów 
sztucznych nadzwyczaj pojedyncze, a doskonale funkcyonujące; obgartywacze i ple- 
wniki do roślin okopowych; słynne pługi Eberhardta; lokomobile; młocarnie parowe 
i kieratowe; prasy Blunta do konserwowania zielonej paszy na zimę; sieczkarnie, 
sortowniki, tryeury, brony do łąk itd. 


Nawozy Sziuczne 


z renomowanych fabryk, dających zupełną gwarancyę tak co do składników chemi- 
cznych, jak i co do ich skuteczności agronomicznej, a mianowicie: 
superfosfat z kości, mączkę „iron roztworzoną kwasem siarkowym, mączkę 
parzoną niewyklejaną, guanosuperfosfat, żre superfosfat, mączkę (żużle) Tho- 

m ain 


asa, kainit z Kałusza, 

Uw asa Wobec nader rozpowszechnionego fałszowania sztucznych nawozów 

5 * utrzymuje gal. ake. Towarzystwo Handlowe stosunki tylko z fabry- 
kami znanemi ze swej sumienności, a oprócz tego rozciąga jeszcze nad niemi i na 
ich żądanie nader skrupulatną kontrolę. — Osobliwszą uwagę zwracamy na żużle 
Thomasa, których fałszowanie doszło już do takiej doskonałości, że nawet analiza 
chemiczna , zresztą przy innych nawozach sztucznych decydująca i chroniąca od 
oszukaństwa, staje się bezsilną niemal, gdyż żużle fałszowane koprolitami lub fosfo- 
rytami zawierają wprawdzie kwas fosforowy, dający się analitycznie skonstatować, ale 
w formie takiej, że takowy nie da się zupełnie roślinom asymilować i niema żadnej 
wartości agronomicznej. Gal. ake. Tow. Handlowe zakupiwszy znaczną ilość żużli Tho- 
masa od jedynej i słynnej fabryki austryackiej, poleca takowe najsumienniej z wszelką 
gwarancyą ilości i jakości składników chemicznych. Ponieważ żużle przecho- 
wują się długi czas bez najmniejszej straty (chociaż pora ich użycia jest 6-8 ty- 
godni przed siejbą oziminy), przeto pożądane są wczesne zamówienia. (1488-4-18) 

Szczegółowe cenniki nawozów sztucznych wysyła się na żądanie opłatnie. 


(828-48-) 


SKŁAD MEBLI I LUSTER 
Mendla Pama w Krakowie, Rynek gł. Nr. 12, 
poleca na obecną porę letnią i wyjazdu na wieś bardzo praktyczne różka ze sprężynowemi 


przystępna, si 
onane. — Odprze- 
(1409-5-) 


materacami, które dadzą się złożyć i łatwo przewieżć. — Cena bardzo 
tylko 18 zła. — Zamówienia w miejscu lub na prowi NC. zy 
dający otrzymają odpowiedni ra 
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CZAS z Środy 5 Lipca 1893. 
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Dyrekcya Galicyjskiego Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego we Lwowie 


wydaje w myśl $. 97, 98 i 99 statutów Tow. celem ściągnięcia wszystkich w obiegu będących 


A'W Listów galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego: 


151.136.000 koron = 75.568.000 Zir, a. w. imiennej wartości 4, 56 letnich listów zastawnych 


z kuponem bieżącym od dnia I Lipca 1898 r., które to listy zastawne w całości objęte zostaly przez 
Konsorcyum, na którego czele stoi c. k. uprzyw. austryacki Bank dła krajów koronnych. 

l Skutkiem tego wypowiada Dyrekcya Galic. Towarzystwa Kredytowego 
A Ziemskiego niniejszem w mysi $.25 statutów Towarzystwa, wszystkie 
| obecnie jeszcze w obiegu bedace £', Listy zastawne i wzywa posiadaczy tychże 
j listów, ażeby takowe, albo pod warunkami przez Konsorcyum. ogłosić się mającemi, mna 4, Listy 


s5a4 


| N 
gd 4. sg £ æ > ° . , s p $ = * 6 k . = 
sł zastawne skonweriow ali, albo też wypowiedziane Listy zastawne na dniu 31 Grudnia 1893 r. He, 
WAJ) o . Ó . o . * 4 > 
Sa w kasie Towarzystwa we Lwowie przedlożyli i przypadająca za nie gotówkę odebrali. Ks 
A: Wedle $. 25 statutów Towarzystwa ustaje z powyższym dniem dalsze oprocentowanie 4',, Listów M? 
z zastawnych. ; Prezes: Zygmunt? Dembowski m. p. , ZA 
% U We Lwowie dnia 27 Czerwca 1893 r. Dyrektor: Franciszek Rozwadowski m. p. | 
| SA 
k Zi i Na podstawie powyższego Ogłoszenia podaje się do wiadomości posiadaczy 4o Listów zastawnych Galicyjskiego Towarzystwa 
| „ği Kredytowego ziemskiego, że wymianę tychże na 4°. 56'"" Listy Towarzystwa Iśredytowego Ziemskiego H 
| RA uskuteczniaja: LSD 
p; Ai w Wiedniu: c. k. uprzyw. austryacki Bank dla Krajów Koronnych. Y 
; CHI w Pradze: Czeski Bank Zwiazkowy. | 
4 Ziynostenska Banka pro Cechy a Moravu. PR: 
b w Gracu: Dom bankowy E. C. Mayer & Cie. | TW 
WE LWOWIE: W KOŁOMYI: | i 
Galicyjskie towarzystwo Kredytowe ziemskie. Spółka Handlowa Rolniczo-Przemysłowa, jako Zasięp- 
Galicyjski Bank kredytowy. 7 stwo Banku Krajowego. WY M 
Galicyjska Kasa Oszczędności. w NOWYM SACZU: 
k C. k. Uprzyw. Ġalic. Akcyjny Bank Hipoteczny. Kasa Zaliczkowa, jako Zastępstwo Banku Krajowego. 
5 Bank Krajowy Król. Galicyi i Łodomeryi z Wielkiem ©, "Dom Bankowy A. Nebenzahi. 
Księstwem KKrakowskiem. W PRZEMYSŁU: 
Dom Bankowy Sokal & Lilien. Towarzystwo Zaliczkowe Rolne. jako Zastepstwo Banku 
+» + August Schellenberg. Krajowego. | B 
E + „ Goldstern & Lówenherr. Dom Bankowy Leopold Siisswein. | 
W KRAKOWIE: W RZESZOWIE: ŻY 
Towarzystwo Wzajemnego Kredytu. Towarzystwo Zaliczkowe i Kredytowe, jako Zastępstwo | 
Filia c. k. Uprzyw. Galic. Akcyj Banku Hipotecznego. Banku Krajowego. | 
Powiatowa Eśasa Oszczędności, jako zastępstwo Ranku Dom bankowy Matzner i Wolzer. | 
M Krajowego. Aż w STANISŁAWOWIE: 
3 Dom Bankowy: Blau « Epstein. bag Bank Zaliczkowy, jako Zastępstwo Banku Ićrajowego. | 
A * August Raczynski. i W TARNOPOLU: 
A » Albert Mendelsburg. Filia c. k. Uprzyw. Akc. Banku Hlipotecznego. $ 
W CZERNIOWCACH: i Powiat. Bank Zaliczkowy, jako Zastepstwo Banku Kraj. ŻA | 
Filia c. k. Uprzywilejowanego Galicyjskiego Akcyjnego W TARNOWIE: l KA 
Banku Iiipotecznego. Tow. Zaliczkowe, jako Zastępstwo Banku Krajowego. 


A nadto wszystkie niewymienione. tu miejsca, gdzie istnieją zastępstwa Banku Krajowego, któreto zastępstwa pośredniczą w wymianie listów zastawnych miedzy 
stronami, a Bankiem Krajowym. 


Zgłoszenia do wymiany przyjmowane będa poczawszy b 


od 6” do 20% lipca b. r. / 


Wszystkie 4';, Listy zastawne musza w arytmetycznym porządku podług seryj i numerów skonsygnowane w naturze,dó konwersyi być przedłożone. 
Wyjatek stanowia: 
l. £% Listy zastawne winkulowane, co do których przedłożyć należy obok konsygnacyi odnośny arkusz płatniczy na kupony, i 
2. £o Listy zastawne w depozytach sądowych znajdujące się, które wystarczy w terminie powyżej zakreślonym zgłosić w Galicyjskim 
Banku Kredytowym, przy dołączeniu odpowiedniej konsygnacyi i dla wymiany których pozostawia się czas do dnia 15 Września r. b. 
wymiana odbywa się w ten sposób, że posiadacz 4'.% Listu zastawnego otrzyma za każde 
100 Zir. Listu zastawnego z kuponem płatnym d. 31 Grudnia 1893 r. 100 Złr. w 4007" 56'"7" 
Liście zastawnym z kuponem płatnym 31 Grudnia 1893, oraz dopłalte w gotówce w kwocie: 


Zir. A cemtóww TƏ ww. a. 


Ponieważ 4, Listy zastawne nie są jeszcze wygotowane, przeto przedkładane do konwersyi 4/4, Listy zastawne będą tymczasowo 


odpowiednio ostemplowane i stronom zwracane, arkusz zaś kuponowy zostanie zatrzymany. 
W terminie osobno ogłosić się mającym, nie później jednak jak dnia 31 października 1893 wydane będą za ostemplowane listy: 4, 
Listy zastawne z odnośnemi kuponami a to w tych samych miejscach, w których zgłoszenie do wymiany nastąpiło, 
4, listy zastawne wydawane będą w sztukach po koron 200. — 1.000. — 2.000. — 10.000. — 20.000. — 
— Złr. a. w. 100. — 500. — 1.000. — 5.000. — 10.000. | 
Ządaniom stron, w jakich z powyższych kategoryj sztukach. listy mają być wydane, w miarę możności zadość się uczyni. 
Lwów, dnia 27 Czerwca 1893. (1494-2-) 


GALICYJSKI BANK KREDYTOWY. C. K. UPRZYW. AUSTR. BANK DLA KRAJÓW KORONNYCH 
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Czcionkami Drukarni „Czasu.“ Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. a Rządca Drukarni Józef Łakociński, 
Bracia Bilewscy w Krakowie, obok kościoła NP. Maryi, polecają: bieliznę męską własnego wyrobu, kołnierzyki, mankiety, skarpetki, chusteczki, krawaty po nader przystęp. cenach. s». (174-10 
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